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JĘZYK POLSKI W DUSZPASTERSTWIE DIECEZJI 
WROCŁAWSKIEJ

W s t ę p *

Chrześcijaństwo przyjęło i wzmocniło się oraz przybrało 
stałe formy organizacyjne na Śląsku już w czasie polskiego 
władztwa na tej ziemi. Jan Feliks Ambroży P e d e w i t z, 
proboszcz parafii św. Jakuba w Nysie pisząc historię swego 
kościoła parafialnego w 1698 r. przy początkach chrześcijań­
stwa w Polsce, na Śląsku i w Nysie w X wieku, tak wyräzll 
się o miejscowej ludności nyskiej, wówczas jeszcze pogań­
skiej : „wtedy bez wątpienia pod względem języka i obyczajów 
lud był polski“ x. Na Śląsku więc mieszkała zwartą masą lud­
ność słowiańska, polska.

Sprawa stosowania polskiego języka w duszpasterstwie 
wrocławskiej diecezji wyłoniła się dość wcześnie i wiązała 
się ona już z kolonizacją ludności niemieckiej na Śląsku, 
prowadzonej na szerszą skalę w XIII wieku. W początkowej 
kolonizacji na prawie niemieckim można odróżnić dwie 
formy:

1) przenoszenie polskich osad na prawo niemieckie, forma 
ta nie stanowiła niebezpieczeństwa dla polskiego dusz­
pasterstwa;

2) osadzanie na Śląsku niemieckiej ludności, która po wroś­
nięciu w teren, wysuwała różne pretensje i wtedy pow;- 
stała konieczność obrony praw polskiego języka w dusz­
pasterstwie.

* Objaśnienia skrótów: AAW. — Archiwum Archidiecezjalne 
w Wrocławiu; BKW. — Biblioteka Kapitulna w Wrocławiu; J. — 
Jungnitz J., Visitationsberichte der Diözese Breslau, Bd. 1—4; SV. — 
Schul-Vistations-Akten.
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W statutach kapituły wrocławskiej w tytule „onera praela­
turarum et officia praelatorum“ z XV w. zaznaczono, że spi­
sano te „chwalebne zwyczaje“ kapituły, aby ich znajomość 
przyczyniała się do szczęśliwego rozwoju Kościoła i jego za­
rządu oraz zaznaczona jest w nich silna tradycja polska 
o dziesięcinach polnych.

Na początku więc starano się wyjaśnić, jak powstał Kościół 
w Wrocławiu, jak założono biskupstwo, prebendy, godności, 
kanonie i na jak ch dochodach je oparto, twierdząc że od po­
czątku całe biskupstwo i inne prebendy opierarały się na dzie­
sięcinach polnych 1 2. Kiedy lud tutejszy nawrócił się do praw­
dziwej w'ary, prosił Stolicę Apostolską o biskupa, aby go 
uczył zasad wiary i udzielał mu sakramentów św. Papież miał 
zapytać posłów o podstawy uposażenia biskupstwa i wtedy 
usłyszał odpowiedź, że biskup będzie czerpał dochody z dzie­
sięcin 3. Papież przysłał wtedy na Śląsk biskupa Hieronima 4, 
któremu też dał relikwie, mianowicie głowę św Wincentego, 
męczennika, dla założenia nowego kościoła katedralnego ku 
czci św. Jana Chrzciciela i Jana Ewangelisty oraz Wincentego, 
męczennika i lewity 5 6.

Biskup Hieronim oparł prebendy o dz:esięciny z plonów 
w wyznaczonych wsiach i o dziesięciny polne. Początkowo na

1 P e d e w i t z  J.F.A., Historia ecclesiastica ecclesiae parochialis 
8. Jacobi Nissae, herausgegeben von Bernhard Ruf fert, Neisse 1905,5.

2 AAW., III a 1, k. 43. „a primordiali institucione sunt fundata 
super nudis decimis campestribus”.

3 AAW., III a l k .  43, „sponte se submiserunt ad dacionem et 
solucionem decimarum omnium”.

4 Nie jest to pierwszy biskup od założenia wrocławskiego bis­
kupstwa w 1000 r., ponieważ był nim biskup Jan, ale pierwszy bis­
kup po pogańskiej reakcji i odnowieniu biskupstwa za Kazimierza 
Odnowiciela. Por. S i 1 n i c k i T., Dzieje i ustrój Kościoła katolic­
kiego na Śląsku do końca w. XIV, Warszawa 1953, 31.

6 Tradycja podana przez statuty kapitulne odnośnie do patrona 
katedry wrocławskiej nie jest ścisła. Por. w tej sprawie S i l n i c k i  
T. dz. c., 19—25, 27—31. Patronem wrocałwskiej katedry i diecezji 
był św. Jan Chrzciciel, a Jan Ewangelista miał odbierać na terenie 
Wrocławia specjalny kult, a jako drugorzędny patron uchodził św. 
Wincenty lewita i męczennik.

[2J
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całym Śląsku nie było żadnego kościoła oprócz katedry, która 
była pierwszym kościołem parafialnym, tutaj katechumeni 
przyjmowali chrzest św. Powstanie i rozwój parafii na Śląsku 
jest dziełem późniejszym6 i związane z tym uposażenie na 
rolach, czynszach, allodiach, posiadłościach.

Rolę tę zdołał ocenić dość bezstronnie jeden z najnow­
szych autorów, mianowicie Herman S c h u s t e r 7, który 
pisze, że chrystianizacja prowadzona przez Niemców na tere­
nach Meklemburgii, Brandenburg i, Miśnii, Łużyc dokonała 
się nie przez nawrócenie wendycklch mieszkańców, ale przez 
zdobycie kraju i zasiedlanie go przy pomocy napływowych 
chrześcijańskich niemieck ch kolonistów. Ręka w rękę szła 
tutaj k o l o n i z a c j a ,  g e r m a n i z a c j a ,  c h r y ­
s t i a n i z a c j a 8. Pracy tej ostatecznie, wedle Schustera, 
utorował drogę Henryk Lew i Albrecht Niedźwiedź. Jeśli idzie 
O Śląsk to wedle tegoż autora ks ążęta polscy szukali zbliżenia 
do Niemiec, dzięki nim w XIII wieku skierował się na ziemie 
śląskie prąd niemieckiej kolonizacji, zakładano niemieckie 
miasta i wsie, tym sposobem powstała na polskiej ziemi na po- 
kojowo-przyjacielskiej drodze niemiecka organizacja Kościo­
ła 9.

Pod wpływem wymienionych procesów zaczął się kurczyć 
stan polski na Śląsku.

Już na początku XVI wieku uczony geograf niemiecki Bar­
tłomiej S t e i n ,  pochodzący z Brzegu, usiłował przedsta­
wić granicę zasięgu języka polskiego i niemieckiego na Śląsku 
w ciekawym opisie pt. „Descriptio tocius Silesiae” Wedle te­
goż autora Śląsk dzieliła rzeka Odra i Nysa Kłodzka na dwie

6 AĄW., III a 1, k. 43. Por. S i l n i e  k i  T., dz. c., 85—93, uposa­
żenie parafii „nie było oparte wyłącznie na dziesięcinach, lecz i na 
ziemi”, (str. 92).

7 Das Werden der Kirche. Eine Geschichte der Kirche auf 
deutschem Boden, Berlin 1950, 165.

8 „Kolonisierung, Germanisierung, Christianisierung gingen hier 
Hand in die Hand”, Das Werden der Kirche, 165.

9 Das Werden, 165 „So entstand auf friedlich-freund-schaftlichem 
Wege im polnischen Land ein deutsches Kirchenwesen”.
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części, ludność mieszkająca w miejscowościach po lewej stro­
nie tych rzek używała przeważnie niemieckiego języka, a po 
prawej polskiego 10.

W XIX wieku podobne spostrzeżenia podał profesor gim­
nazjalny w Głogówku, Józef H e i m b r o d 11, który tak 
pisał o Śląsku. Rzeka Odra dzieli ten kraj na dwie części, 
które różn ą się dziwnie zwyczajami, charakterem i mową, 
część po lewej stronie Odry można nazwać niemiecką, gdyż 
tutaj mieszkają w większości Niemcy, tutaj panują niemiec­
kie zwyczaje i niemiecki język. Po prawej strome Odry miesz­
kają przeważnie Słowianie, mianowicie polscy Słowianie, dla­
tego też w tej części panują polskie zwyczaje i polski język, 
H e i m b r o d  w swym opisie interesował się przede 
wszystkim re jene ją opolską i jej 16 powiatami, ale nadmieniły 
że takie powiaty, jak Opole, Koźle, Strzelce Opolskie, To- 
szek-Gliwice, Lubliniec, Olesno, Kluczbork, Racibórz, Rybnik> 
Pszczyna, Bytom, z małymi wyjątkami były całkowicie pol­
skie i ojczystym językiem w nich był język polski12. Tenże 
autor pisał w swych spostrzeżeniach, że Górny Śląsk należał 
do Prus więcej już aniżeli sto lat i rząd wykorzystał wszyst­
kie możliwe środki w celu wprowadzenia języka niem:eckie- 
go, a jednak mimo to cała prowincja była właściwie jeszcze 
polska.

Nie ulega wątpliwości, że wielka zasługa w utrzymaniu 
! zachowaniu języka polskiego na Śląsku przypada w udziale 
Kościołowi katolickiemu.

Nie bez słuszności przestrzegał ks. Wincenty K r a i n -  
s k i 1S, lektor języka polskiego na wrocławskim uniwersyte-

S t e i n  B., Descriptio tocius Silesie et civitatis regie 
Vratislaviensis (Scriptores Rerum Silesiacarum), Breslau 1902, t. 17, 
8, „civitates que citra sunt, Teutona, que ultra, Polona frequencius 
utantur linqua”.

n  Uber die deutsche Sprache in dem, polnischen Ober-Schlesien,. 
Ober-Glogau 1872, 3—5.

12 H e im b ro d ,  lieber die deutsche Sprache, 3 „in ihnen ist 
die polnische Sprache die Muttersprache”.

is Abhandlung über die polnische Sprache in Oberschlesien, 
Breslau, 1862, 8.
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eie, że jeśli by śląski lud utracił swój język (die hochpolni- 
sehe Sprache), to z jego utratą zgubiłby swoją wierność i swój 
katolicyzm.

Używanie polskiego języka zachowało się najwięcej na Gór­
nym Śląsku zarówno w samej duszpasterskiej praktyce, jak 
i wśród księży zajętych w pracy parafialnej.

O zasięgu granicy polskiego języka na Śląsku i jego gwa­
rach napisano już cały szereg rozpraw i przyczynków zarów­
no ze strony niemieckiej jak i polskiej.

Do grona tych badaczy, nie biorąc tu pod uwagę wartości 
i znaczenia ich prac, można zaliczyć takich autorów jak:
J. S. B a n d k i e, A. D u d z i ń s k i ,  A. L. R. 
F i e d l e r ,  A. v. F i r  c k s, W. G e i s 1 e r, J. 
G i e r o w s k i ,  J. G r e g o r ,  L. G. H u n d r i c h ,  
L. M a l i n o w s k i ,  C h r .  M e i s n e r ,  E. N i ­
k e l ,  K. N i e t s c h, P. J.
c z y n a, W. E. P e u k e r t,
S e r i n g, J. S p e t t, F. A.

P a r t s c h, J. P e ł- 
S t .  R o s p o n d ,  M. 
Z i m m e r m a n n 14.

Dla naszego tematu szczególniejsze znaczenie mają prace — 
F. A. Z i m m e r m a n n a  

P. J. P a r t s c h a
15

c h a 10, P. J. P a r t s c h a 17 
t a 18, a z polskich autorów S t. 
G i e r o w s k i e g o 20.

L. G. H u n d r i- 
W. E. P e u k e r-

R o s p o n d a 19 J.

Praca niniejsza stawia sobie za cel stwierdzenie na podsta­
wie dostępnego materiału archiwalnego stosowania polskiego 
języka w duszpasterstwie na terenie wrocławskiej diecezji,.

i* Wyniki ich badań omówił dokładnie B ą k  St., Gwary lu­
dowe na Dolnym Śląsku. Cz. I. Głosownia, Poznań 1956, 5—26.

15 Beyträge zur Beschreibung von Schlesien, Brieg 1783—1796. 
i« Nachrichten über die polnischen und die anderen ausserde-

utschen Sprachverhältnisse der Provinz Schlesien (Übersicht der 
Arbeiten und Veränderungen der schlesischen Gesellschaft für va­
terländische Kultur im Jahre 1843), Breslau 1844.

17 Schlesien I, Breslau 1896.
18 Schlesische Volkskunde, Leipzig 1928.
19 Zabytki języka polskiego na Śląsku, Wrocław-Katowice 1948.
20 Polskość Śląska w początkach XIX  wieku w świetle niezna­

ne) ankiety kościelnej z 1814 r. Sobótka II, 1948.
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^zwłaszcza w kaznodziejstwie i katechizacji i to głównie w cza­
sach nowożytnych, a dla pełniejszego obrazu porusza przekazy 
.średniowieczne.

R o z d z i a ł  I

Język polski w ustawach synodalnych i księgach 
liturgicznych wrocławskiej diecezji

§ 1. Sprawy duszptasterskie w ustawach synodalnych

Syhodâmi wrocławskimi zajmowali się już nieraz badacze 
naukowi. Wystarczy wymienić na tym odcinku dla przykładu 
wyn ki badań ks. Jana S c h ö p p e g o ,  który w 1809 ro­
ku ogłosił zwięzłą rozprawę na ten tem at1. Autor ten wyli­
czył Ì 9 synodów, z których 18 odbyło się we Wrocławiu, 
a mianowicie w roku: 1279, 1292, 1299, 1305, 1331, 1411, 
1423, 1446, 1455, 1472, 1475, 1496, 1497, 1509, 1511, 1563, 
1580, 1592, oraz jeden w Nysie w 1653 r. Niektóre daty sy­
nodów, które wymienił Schöppe, są błędne. W roku 1821 po­
dał w swojej rozprawie 2 wrocławskie synody ks. Karol Igna­
cy H e r b e r ,  ale nie dokładnie. Zamiłowany badacz na 
polu historii kościelnej ks. Paweł Władysław F a b i s z 
w pracy swej poświęconej synodom prowincjonalnym i diece­
zjalnym gnieźnieńskim3 wyliczył 21 synodów diecezji wro­
cławskiej, mianowicie biskupa Tomasza II z roku 1279 i 1292 
(1290), Jana III Romki z 1299, Henryka z Wierzbna z 1305, 
Nankiera (jeden synod bez daty) i 1331, Wacława, księcia

1 S c h ö p p e  J. Beitrag zur Geschichte der Diözesan — Syno­
den im Bisthum Breslau (Diöcesanfolatt für Klerus der fürsbischöfl. 
Breslauer Diöcese 5, 1809).

2 H e r b e r  C. I. Silesiae sacrae origines, Wratislaviae 1821.
2 F a b i s z P. W. Wiadomość o synodach prowincjonalnych

i diecezjalnych gnieźnieńskich i o Prawach Kościoła Polskiego 
z dodatkiem spisu synodów diecezjalnych polskich, Kępno 1861, 
284—8.
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legnickiego z 1410 i 1415, Konrada, księcia oleśnickiego 1423 
i 1446, Piotra II Nowaka z 1454, Rudolfa Rüdesheim z 1473 
i 1475, Jana IV Rotha z 1496 i 1497, Jana V Turzo z 1508 
i 1511, Kaspra z Łagów z 1563, Marcina Gerstmanna z 1580, 
Andrzeja Jerina z 1592, Karola Ferdynanda Wazy z 1653. 
Książę biskup wrocławski Henryk Förster od roku 1854 odby­
wał z klerem zamiast synodów konferencje diecezjalne. Ks. 
Fabisz podał też pewne daty synodalne błędnie (synod 
z 1508 r. zamiast 1509, 1655 zanrast 1653). Bardzo pożytecz­
ny zbór ustaw synodów wrccławskich ogłosił aż w dwóch wy­
daniach ks. kanonik Morfmer M o n t b a c h 4. W 1939 ro­
ku ogłoś ł specjalną pracę o synodach wrccławskich do czasu 
reformacji ks. Emil B r z o s k a 5, biorąc pod uwagę okres

4 M o n t b a c h  M., Statuta synodalia dioecesana sanctae 
ecclesiae Wratislaviensis, Wratislaviec 1855. Montbach wydał w 1855 r. 
aż dwa razy swój zbiór ustaw synodów wrocławskich. Zbiór M o n t -  
b a c h a zawiera w sobie ustawy synodalne z lat: 1279, 1305, 1331, 
1410, 1415, 1446, 1454, 1473, 1475, 1580, 1592, 1653, dodatek zawiera 
dwa synody legackie odbyte w 1248 r. przez legata Jakuba i w 1287 
przez Gwidona. Przy końcu są umieszczone przywileje cesarzów Fry­
deryka II, Karola IV i Zygmunta. Recenzję pracy Montbaćha za­
mieścił ks. M. B u l i ń s k i  w Pamiętniku religijno moralnym 
9, 1856, R o e p p e l  w Zeitschrift des Vereins für Geschichte und 
Alterthum Schlesiens 1, 1855, 314—319. Ks. M o n t b a c h  dorzucił 
pewne uwagi w przyczynku pt. Nachträgliche Bemerkungen zu dem 
Referat über die neuste Ausgabe der Breslauer Diöcesan — Syno­
dalstatuten. Zeitschrift des Vereins für Geschichte und Älterthum 
Schlesiens 2, 1858, 203—208.

5 B r z o s k a  E., Die Breslauer Diözesansynoden bis zur Re­
formation, ihre Geschichte und ihr Recht, Breslau 1939. Ostrą recen­
zję tej pracy, w pewnych naświetleniach przesadną, napisał ks. Ber­
nard P a n z r a m pt. Ein Beitrag zur Geschichte der Breslauer 
Diözesansynoden, Zeitschrift der Savigny — Stiftung für Rechtsges­
chichte, Bd. 41, Kanonistische Abteilung 30, 1941, 384. Ks. B r z o s k a  
dał odpowiedź pt. Nachträge zur Geschichte der Breslauer Diözesan­
synoden, ibidem, 44, Kan. Abt. 33, 1944, 336—350. Nie zadowoliła 
ona Panzrama, który zabrał jeszcze raz głos —> Noch ein Beitrag 
zur Geschichte der Breslauer Diözesansynoden, ibidem 44, 1944,
351—363. Ks. Panzram żądał ponownego przepracowania zebranego 
materiału dla zobrazowania pełnej historii wrocławskich synodów.
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315 lat (1202 — 1517) i przyjmując w nim 54 synody, w tym 
wymienia 37 synodów jako potwierdzonych w źródłach i 1? 
prawdopodobnych 6.

W czasach nowożytnych odbywały s:ę synody w wrocław­
skiej diecezji rzadżej, mianowicie w roku 1563, 1580, 1592,. 
1653. N ektórzy autorowie (Thomas, Roeppel) byli zdania7, 
że biskup wrocławski Franciszek Ludwik miał odbyć 26. X. 
1699 r. synod dicezjalny i ogłosić na nim konstytucje, które 
ukazały się drukiem w Wrocławiu. Twierdzenie to jest błęd­
ne, ponieważ w 1699 roku nie odbył się żaden synod, jedyn e 
biskup Franciszek Ludwik wydał dla swych urzędników ku­
rialnych „Sankcję pragmatyczną“, określając bliżej resorty 
generalnego wikariusza i oficjała8. Nadaje też tu biskup 
oficjałowi władzę, że może karać tych duchownych, którzy 
„nie wyjaśn ają katechizmu rzymskiego w oznaczonym cza­
sie poszczególnych niedziel.

W XIX wieku, jak już wspomniano, zamiast synodów die­
cezjalnych odbywano konferencje diecezjalne. Do tradycji sy­
nodalnej w diecezji wrocławskiej nawiązano dopiero w XX 
wieku, kiedy to w 1925 roku odbyto synod, który dostosował 
życie kościelne do norm Kodeksu Prawa Kanonicznego, a za­
razem nie zapomniał podkreślić konieczności stosowania oj­
czystej mowy, a więc i polskiej, w nauce przygotowawczej

• B r z o s k a  E., dz. c. 60—61.
7 T h o m a s  J.J., Handbuch der Literaturgeschichte von Schle­

sien. Hirschberg 1824, 71.
R o e p p e l ,  Recenzja — Statuta synodalia dioecesana s. eccle­

siae W ratislaviensis edid. M. de Montbach, editio secunda Wratisla- 
viae 1855, Zeitschrift des Vereins für Geschichte und Älterthum 
Schlesiens 1, 1855, 314—319.

• Druk: „Nos Dei Gratia Franciscus Ludovicus... Universis ac 
singulis totius Dioecesis Vratislaviensis Ecclesiarum...” (12 stronic), 
Nissae Silesiorum in Residentia Nostra Episcopali, Anno Salutis 
1699, die 26 octobris, (Korzystałem z egzemplarza oprawionego w ręko­
pisie AAW., II b 169).

M o n t b a c h  M., Nachträgliche Bemerkungen... Zeitschrift, 
2, 1858, 206.
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dzieci do pierwszej Komunii św. 9. Synod zaś z roku 1935 był 
synodem już wrocławskiego arcybiskupstwa 10.

Po odzyskaniu n:'epodlegości Polski po drugiej wojnie świa­
towej i po odzyskan u Śląska odbyła się w dn'ach 27—29 XII. 
1949 roku w wrocławskim seminarium duchownym konferen­
cja Ks ęży dzekanów i wyznaczonych proboszczów „na spo­
sób synodu“, jak to ogłoś ł ówczesny ordynariusz wrocławski. 
Konferencja poświęcona była „życiu parafialnemu“ na teren e 
Śląska. Zapow’edzany natomiast synod w r. 1955 nie doszedł 
do skutku.

Ustawy synodów wrocławskich mieszczą się częściowo 
w rękopiśmiennych kodeksach, częściowo wydane są drukiem. 
Do na jw ażniejszych druków ustaw synodalnych wrocławsk ch 
należy: inkunabuł pt. „Statuta synodalia episcoporum Wrati- 
slav ensium Conradi, Petri et Rudolphi“, wydrukował go 
w Wrocławiu Kasper Elyan 9.X.1475. Druk ten zawiera t e- 
k s t y  m o d l i t w  w j ę z y k u  p o l s k i m .  Za­
chowany egzemplarz w Bibliotece Uniwersyteckej w Wro­
cławiu pochodzi z klasztoru w Czarnowąsach. Następny druk 
statutów synodalnych pochodzi z roku 1512, ma on tytuł 
„Statuta synodalia et provincialia“, ukazał s:ę drukiem w No­
rymberdze, liczy 117 foliów. Jako drukarz podany jest Hiero­
nim Holtzel, a koszta poniósł Franc szek Klosse z Wrocławia. 
Na karcie tytułowej mamy piękny drzeworyt, przedstawiający 
herb biskupi, a po bokach dwie postacie — św. Jana Chrzci­
ciela i św. Jadwigi. Pod względem zawartości druk ten ma 
po przedmów e głoszącej nam, że biskup Jan V polec ł wydać 
konstytucje synodalne ogłoszone przez siebie i prawie 
„wszystkich swych poprzedników“, ustawy synodalne biskupa 
Jana IV (z roku 1497) Jana V (z 1509 roku), dekrety synodu

9 Diözesansynode des Bistums Breslau 1925, Breslau 1926. 
Na stron'cy 2j podany jest odnośny tekst, który cytuję w całości: 
„Der Unterricht ist in der M uttersprache zu erteilen. Für die Wahl 
der Sprache in - gemischtsprachigen Gemeinden sei, wie seither, der 
Wunsch der Eltern entscheidend, vorausgesetzt, das ihm die Fassun­
gskraft der Kinder entspricht”.

10 Diözesansynode des Erzbistums Breslau 1935, Breslau 1936.
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prowincjonalnego odbytego w Piotrkowie w 1510 r., ustawy 
biskupa Tomasza, deklaracje biskupa Jana III o znieważeniu 
go i jego kanoników, ustawy biskupa Henryka, Nankiera, Wa­
cława, Konrada, Piotra II Nowaka, Rudolfa, statuty prowincji 
kościelnej gnieźnieńskiej.

Z czasów synodu diecezjalnego odbytego za biskupa Kaspra 
z Łagów w 1563 r. zachowało się kazanie synodalne, wygło­
szone przez ks. dra. Sebastiana Sleupncra, prepozyta kapituły 
kolegaty św. Krzyża, wydrukowane w Nys e przez Jana Cru- 
cigera pt. Orat o habita ad catholicum clerum in synodo quae 
celebrabatur in cathedrali ecclesia Vratislav ensi anno post 
natum Salvatorem M. D. LXIII. quinto Id. Maii”. W kazaniu 
tym Sleupner skreślił doskonale bolączki ówczesnego życia 
kościelnego i podał szereg rad dla ich uzdrów enia.

Ustawy synodalne biskupa Marcina Gerstmanna z roku 
1580 podane są w dwóch drukach: 1) „Breves dicecesanae sy­
nodi Vratislaviensis constitutiones. M. D. LXXX“, które wy­
drukował w Nysie Jan Crucger zaraz po odbyciu synodu 2) 
„Cathedrälis Eccles se Vratislaviensis statuta synodalia anti­
qua. Item acta et constitutiones synodi dioecesanae anno do­
mini millesimo qungentesimo octogesimo mense Septembri 
Vratislaviae habitae et celebratae“, druk ten wyszedł w Wro­
cław u w 1585 r., przedmowę do niego podp:sał bi kup Ger- 
śtmann 6 lutego 1585 r. (a w marcu dnia 23 tegoż roku umarł). 
Kapituła dołączyła tu w czasie biskupiego wakansu pewne 
dodatki. Wydanie zebranych statutów synodalnych w roku 
1585 w jednym tomie miało służyć przede wszystkim „pożyt­
kowi duchowieństwa“.

W druku statutów synodalnych z roku 1585 po przedmowie 
biskupa Gerstmanna mieści s ę drzeworyt jego herbu z lite­
rami , M. E. W.” iMartinus episcopus Wratislaviensis), nastę­
pnie idą konstytucje synodalne biskupa Jana IV z lat 1496 
i 1497, Jana V z roku 1509 z podaniem, że tenże biskup „od­
był synod generalny“, trwający trzy dni, promotorem na tym­
że synodzie był archidiakon wrocłaAski ks. dr Maciej Kolbe, 
a kan. dr Stanisław Sauer wygłosił do kleru „uczone i wspa­
niałe kazanie“. Biskup Jan V zebranym duchownym z diece-
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zji polecił ogłosić w dniu 28.IV.1511 r. rozporządzenie sy­
nodalne z Piotrkowa z odbytego tamże synodu prowincjonal­
nego w 1510 r. Ustawy te pod3ne są w tymże druku. Następ­
nie mamy podane konstytucje synodu biskupa Tomasza z ro­
ku 1279 i 1290, deklarację Jana II z roku 1290, ustawy sy- 
nadlne Henryka z 1305 r., Nankiera z 1331, Wasława, księcia 
legnickiego, Konrada, księcia oleśnickiego, Piotra II Nowaka, 
Rudolfa z Rüdesheim-z lat 1473 i 1475, na końcu mamy wy­
kaz wypadków zarezerwowanych przez biskupa Rudolfa.

W czasie rządów biskupa Andrzeja Jerina odbył się również 
synod d ecezjalny w 1592 roku w Wrocławiu. Uchwały tegoż 
synodu ukazały się drukiem w Nysie w 1595 roku drukowane 
przez Andrzeja Reinhe.kela. Tytuł tegoż druku jest następu­
jący: „Acta et const tutiones sinodi dioecesanae, quae fuit ce­
lebrata Vratislaviae in Insula s. Joannis, Anno M. D. XC1L 
mense Octobri”. Na drugiej stronicy karty tytułowej mieści 
się herb biskupa Andrzeja Jerina z napisem „Andreas eps 
Vratislavien“.

Królewicz polski a zarazem bskup wrocławski Karol Fer­
dynand Waza odbył synod diecezjalny w Nysie w 1653 r., 
zwoławszy duchowieństwo całej diecezji. Na obrady synodal­
ne przygotowano 52 punkty n . Późniejszy proboszcz przy ko­
ściele św. Jakuba w Nysie — ks. Jan Feliks Pedewitz (zm. 1705) 
psze o tym synodzie, że ceremone były odprawione bardzo 
uroczyśc e, ale akta nie zachowały się żadne z powodu pewnej 
opozycji cesarza z motywów politycznych12. Zachowały się 
jednak dwa ważne pomniki wedle Pedew tza z tego synodu, 
mianowicie 1) dom dla chorych księży i emerytów, 2) wyda­
nie nowego rytuału w ulep zonej form e dla duchowieństwa. 
Chociaż ustawy synodalne nie były ogłoszone drukiem to sy-

11 AAW., III 13 „Articuli generales in dioecesana synodo Wra- 
tislaviensi propositi et tractati”.

12 P e d e w i t z  J.F., Historia ecclesiastica ecclesiae parochia- 
lis s. Jacobi Nissae, Neisse 1905, 112.

13 H u b e R. Antiquissimae constitutiones synodales provin­
ciae Gneznensis, Petropoli 1856.
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nod był w diecezji znany i przestrzegany w życiu duszpaster­
skim.

W roku 1827 Jan Krzysztof Friedrich wydał drukiem sta­
tuty synodalne biskupa Wacława z r. 1410. Jest to wydanie 
słabe. Romuald H u b e 13 w swym zbiorze ustaw synodal­
nych prowincji gnieźmeńsk ej wydanym w Petersburgu 
w 1856 roku podał uchwały synodów legackich odbytych 
w Wrocławiu, mianowicie archidiakona leodyjskego — J a ­
k u b a  — późniejszego papieża Urbana IV, zamianowanego 
legatem dla Polski, Prus i Pomorza z roku 1248 i kardynała 
Gwidona, legata papieża Klemensa IV dla krajów skandy­
nawskich, części Niemiec i w Polsce z 1267 r- Wattenbach 
przyswoił literaturze historycznej w 1862 r. ustawy synodal­
ne biskupa Henryka z Wierzbna 14, a Klapper w 1931 r. usta­
wy synodalne biskupa Nankiera 15. Bardzo pożytecznym jest 
też zbór, jak już wspomniano, kanonika Montbacha z roku 
1855.

Ustawy synodów wrocławskich dla życ'a duszpasterskiego 
miały niewątpliwie wybitne znaczenie, stąd też spotykamy 
się często wśród synodalnych ustaw z poleceniem dawanym 
duszpasterzom, aby zapoznawali s ę z ich treścią. Już synod 
z roku 1279 polecił duchowieństwu posiadać konstytucje sy­
nodalne i umieścić je na tablicy drewnianej w pobliżu ołtarza, 
podobn e poleca synod z roku 1290. Synod z roku 1305 naka­
pał archidiakonom wziąć z kurii b skupiej kopię statutów 
i przekazać ją achip.rezbiterom, a ci rektorom poszczególnych 
kościołów, aby każdy sporządzi sobie odpisy i m ał statuty 
przybite na ścianie kościoła. Synod z 1410 r. nakazał ducho­
wieństwu bardzo pilnie czytać statuty synodalne, a arch'prez- 
biterom posiadać odpisy statutów. Synod z 1446 r. nakazał 
kapłanom posiadać pod karą suspensy odpisane statuty syno-

14 W a t t e n b a c h ,  Zwei Synoden des Bischofs Heinrich 
von Würben, Zeitschrift des Vereins für Geschichte Schlesiens 4, 
1832, 272—277.

15 K l a p p e r ,  Die Breslauer Synodalstatuten vom Jahre 
1331, Zeitschrift des Vereins für Geschichte Schlesiens 65, 1931, 
279—291.
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•daine i to przybte na ścianie. Synod z roku 1509 postanowił 
również, aby duchowni czytali statuty prowincjonalne i die­
cezjalne i wedle nich postępowali w spełnieniu powinności 
duszpasterskich i kapłańskich. Po tej samej linii poszedł sy­
nod z roku 1511.

Po skreśleniu ogólniejszych wiadomości o synodach wro­
cławskich przejdźmy teraz do ważniejszych szczegółów.

1. Obowiązki kapłanów

Synody zwracają uwagę na czystość życia duchowieństwa 
i o nie przede wszystkim polecają się starać (synod 1279), za­
lecając un kać wszelkiej lekkości i nawet cienia h :pokryzji 
(1497), a ludowi dawać we wszystkim dobry przykład. Aby 
duchowni mogli utrzymać się na tym poziomie, synody 
^zwracają uwagę na konieczność korzystania z sakramentu 
spowiedzi św. W tym względzie już synody biskupa Jana V 
(zm. 1520) polecały kapłanem najmniej cztery razy do roku 
przystępować do spowiedzi św. Wyraźn ej jeszcze na ten te­
mat wypowiedział się synod z roku 1592. Synod ten stoi ró­
wnież na stanowisku, aby duchowni spowiadali się w ciągu 
roku przynajmniej cztery razy, ale dodaje, że mają to czy­
nić u swego archiprezbitera lub innego kapłana, mającego 
do tego zezwolenie. Archiprezbiterzy winni na odpowiednich 
karteczkach zaznaczyć, że taki a taki duchowny był u n ’Ch 
u  spowiedzi, podać należy datę. Kartki te z własnym podpisem 
■należy pokazać wizytatorowi w czasie wizytacji. Nieposłuszni 
temu poleceniu winni być karani przez pozbawienie ich części 
dochodów beneficjalnych.

W myśl postanowień synodalnych kapłani winni pobożnie 
odmawiać brew arz. I tak synod w 1580 roku przypomina du­
chownym, że są obowiązani do odmawiania brewiarza z po­
wodu otrzymanych święceń lub beneficjum, powinni więc 
odmawiać brewiarz z pełną pobożnością i gorl wością, bez 
niedbalstwa i pozoru Uwalniania się od niego. Następny sy­
nod z 1592 r. nie zniósł wprawdzie brewiarza wrocławskiego, 
ale zalecił kapłanom odmawiano brewiarza rzymskiego, za-

Ï13]
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znaczając, że wrocławski brewiarz mą pewne nieścisłości 
w lekcjach, rzymski natom ast brewiarz jest udoskonalony 
i wiele diecezji go już przyjęło. Klerycy Seminarium Ducho­
wnego w Nysie rozpoczęli również odmawiać brewiarz rzym­
ski, więc i duchowni powinni uczynić to samo. Aby ułatwić 
księżom odmawianie brewiarza rzymskiego biskup Andrzej 
Jer in przyobiecał wydrukować i dostosować do brewarza 
rzymskiego „nuty gregoriańskie“ oraz patronów prowincji 
śląskiej. Ustawa synodalna w tej myśli podkreśla z nacis­
kiem, że „obowiązkiem kapłanów było zawsze modlić się za 
lud“, jeżeli więc któryś z kapłanów zanedbuje się w odma­
wianiu modlitwy brewiarzowej, powinien być pozbawiony 
owoców beneficjalnych.

Szczególniejszy nacisk położyły synody wrocławskie 
w swych przepisach na odprawianie mszy św. przez duchow­
nych. W tym względzie w ęc synod z 1446 r. odbyty za b:sku- 
pa Konrada, księcia oleśnickiego, polecił kapłanom mieć od­
powiedniego „kleryka“ wolnego od innych zajęć, który po­
winien we wszystkich oficjach liturgicznych, a zwłaszcza 
ms2y św., trzymąć się porządku ustalonego w kość eie kate­
dralnym. Tenże synod zwróc:ł kapłanom celebrującym uwa­
gę na konieczność konsekrowani we mszy św., aby lud ucze­
stniczący nie popełnił bałwochwalstwa, albowiem w średn:o- 
wieczu zakradł się w niektórych ośrodkach zwyczaj naduży­
cia liturg cznego, że celebrans wykonywał wszystkie inne 
czynności przepisane przy odprawianiu mszy św., ale opusz­
czał konsekrację, czyli faktycznie mszy św. nie odprawił. 
Polecił też ten synod kapłanom, aby we mszy św. trzymali 
się „prefacji ustanowionych a nie innych“. Podobnie i biskup 
Nowak (zm. 1456) wydał szereg przepisów na swych syno­
dach, które zmierzały do otoczeń a należną troską odprawianie 
mszy św. Podkreślił więc on najpierw pewne zaniedbania 
wśród duchowieństwa odnośnie do tej wielk'ej i świętej spra­
wy. Zdarzali się duszpasterze, którzy w ciągu tygodnia od­
prawiali najwyżej jedną mszę św., a altarzyści n'e odprawiali 
ani jednej w ciągu całego roku. Z tego powodu rosła wśród 
wiernych niepobożność i słabły fundacje mszalne. Aby to za-
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niedbanie przeciąć, biskup nakazał proboszczom odprawiać 
w ciągu tygodnia przynajmniej trzy msze św., a altarzystorn 
jedną, o ile na podstawie fundacji n e są obowiązani do od­
prawiania większej ilości. Ponieważ biskup Piotr II Nowak 
rządził wrocławską diecezją po burzy husyckiej, stąd też ro­
zumiemy jego polecenie do dawan a we mszy św. modlitwy 
o pokój. Po podniesieniu zaś nakazał śpiewać odpowiednie 
antyfeny na uproszenie nawrócenia błądzących. Synod z 1473 
roku nie wydał specjaln ejszych postanowień odnośnie do od­
prawiania mszy św., nadał on jedyn e 10 dni odpustu, jeśli 
razem z kapłanem wymawiającym w kanonie słowa „nsm 
także grzesznikom“ uderzą się pobożn e w piersi. Synod 
1511 r. zwrócił uwagę na konieczność wyraźnego czytania 
tekstów mszalnych. Odbyty w 1580 roku synod d ecezjalny 
w Wrocławiu za biskupa Marcina Gerstamnna przepsał, aby 
duszpasterze odprawiali w niedziele i święta msze św., o ile 
nie zwalnia ich od tego „jakaś słuszna przyczyna“. Tenże sy­
nod zwrócił uwagę na ciekawy szczegół, zabran ając w jednym 
i  tym samym czasie w kościele jednym śp:ewać dwu lub w'ę- 
,cej mszy św., aby głosy się nie kłóciły i nie mieszały. Kapła­
ni winni pilnie przestrzegać rubryk mszału rzymskiego lub 
wrocławsk ego, nie używać nadpsutego wina, dodawać dw e 
lub trzy krople wody do wina. Przy odprawianiu mszy św. 
mają być ruchy godne, należy un kać nawet cienia jakiejkol­
wiek hipokryzji i ruchów lekkch i niespotykanych. Dosyć 
szczegółowe przepisy przy odprawianiu mszy św. wydał synod 
w roku 1592. Po trzecim dzwonieniu i poświęceniu wody oraz 
procesji, w czasie której odmaw a się modlitwy pubi czne, 
kapłan pozostawia kapę, wkłada na siebie ornat i rozpoczyna 
mszę św. Uczniowie szkolni lub też ministranci w nni śpie­
wać: Introit, Kyrie eleison, Gloria. Po lekcji precentor śpiewał 
z wiernymi p eśń w języku ludowym w miejsce graduału. 
Po odśpiewaniu ewangeli i Credo kapłan w:nien z ambony 
wygłosić kazanie. Po kazaniu kapłan miał odpraw*ać dalej 
mszę św. Po podnieś eniu lud winien klęczeć i adorować lub 
też śpiewać pieśń w języku ludcwym. Po mszy św. wedle po­
leceń synodalnych miała miejsce benedykcja. Synod 1592 ro-
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ku zajął ciekawe stanowsko odnośnie do odprawania mszy 
św. po kościołach wiejskich. Jeśli przy takich kość ołach byli 
szkolarze, to kapłan celebrujący miał opuszczać „pieśni n e- 
mieckie“, a wszystko śpiewać po łac nie. Tenże synod 1592 
roku polecił, aby przy odpraw aniu mszy św. był przynaj­
mniej jeden m nistrant, szaty pow nny być czyste, podobnie 
i naczynia kościelne, ruchy i przyklęknięcia winny być godne 
i  pełne czci.

Ogromn e wiele uwagi poświęciły synody wrocławskie ży­
ciu duchowieństwa, wydając szereg przepisów w tym wzglę- 
dz e, aby utrzymać je na odpowiednim poziomie. Już w myśl 
konstytucji synodalnej z 1279 roku duchownych końkubina- 
riuszy należało pozbawiać benef cjum kościelnego. Synod ten 
IV tej ustawie poszedł po 1 nii postanowień legata Gwidona. 
W myśl synodu z 1410 roku duchowni powinni zawsze „kro­
czyć w nowości ducha“ nie stosować s ę do ducha światowe­
go, zwłaszcza w strojach, światowych nowościach i upodo­
baniach. Synod 1580 r. nakazał usilnie duchownym strzec 
czystości życa, aby nie było m ędzy nimi nawet cienia i po­
dejrzenia nieczystości, czystością żyda winni oni dawać do­
wody wysokiej godności kapłańskiej. Odnośnie do niewiast 
tenże syncd zaznaczył w ustawach, aby duchowni nie korzy­
stali z pomccy w pracy domowej kobiet podejrzanych, a tym 
bardziej nie mieszkali z nimi pod jednym dachem. Zabronił 
też synod duchownym jeździć z niewiastami na jednym wozie. 
W ogóle w myśl postanowień synodu 1580 r. nie pow nno się 
umieszczać w domach kościelnych ludzi świeckich, którzy n'e 
rozumieją duchownych i często im szkodzą. Synod 1511 roku 
zabronił utrzymywać duchownym na służbie heretyków, schiz- 
matyków, Tatarów i Turków.

Duchowni pow nni też nosić zawsze odpowiedni strój. Naj­
pierw położyły synody nacisk na noszenie tonsury (synod 
1410, 1580). Jeśliby duchowny nie nosił stroju kleryckiego 
i tonsury, a spotkało go jakieś nieszczęście lub zranien e, to 
statuty synodalne nie będą brać go w obronę. Biskup Piotr 
II Nowak nakazał swym duchowmym nos ć strój kleryck1, uni­
kać szat ozdobnych złotem i srebrem. Synod 1497 r. polecł
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również nosić odpowiedni strój, aby nie był on zbyt krótki, 
za długi, różnego koloru, powinien dobrze okrywać zwłaszcza 
szyję i nogi, aby ich nagość zwłaszcza przy spełnianiu czyn­
ności liturgicznych nie gorszyła wiernych. Przede wszystkim 
przy odpraw aniu mszy św. duchowni powinni mieć odpowied­
nie obuwie, okrywające nogi, pod karą jednego talentu wosku 
lub innej miary. Na strój duchowny zwrócł jeszcze baczniej­
szą uwagę synod 1580 roku, przepisując dokładnie strój pra­
łatów, kanon ków i niższych duchownych. Wszyscy winni no­
sić sutannę. Duchowni zobowiązani też byli do noszenia bi­
retów, zwłaszcza w drodze (synod 1511). Synody zabroniły 
też specjalnych i wyszukanych pielęgnacji włosów i brody 
(synod 1446, 1580).

Szczególniejszy nacisk położyły ustawy synodalne na spra­
wę uczęszczania duchownych do karczmy. Już konstytucje bis­
kupa Nankiera (zm. 1341) postawiły bardzo wyraźnie tę spra­
wę, aby nie tylko duchowni, ale i świeccy wstrzymywali się 
od pijaństwa, nie wstępowali do karczem, z wyjątkiem uspra- 
V iedliwionego wypadku, nie żachęcali nikogo do użyć a trun­
ków. Po tej samej 1 nii poszedł synod z roku 1446, 1453. Sy­
nod z roku 1475 postanowił nawet powołać do życia tzw. 
„świadków synodalnych“, powołanych z ludzi pobożniej szych, 
którzy mieli za zadanie troszczyć s ę o to, aby duchowni nie 
wstępowali do karczmy. Synod 1511 roku zabrania picia na 
czyjeś zdrowie i przyjmowań a gościny po karczmach. Wedle 
postanowień synodu 1592 r. biskup miał prawo karać duchow­
nych nawiedzających karczmy przez swoich of cjałów lub 
komisarzy. Jedynie w czasie podróży można korzystać z kar­
czmy (1446).

Zabroniły też synedy, zwłaszcza synod 1446 r., duchownym 
nosić broń, przede wszystkim długie noże na szkodę innych. 
Wyszedł też zakaz dla duchownych uczestniczenia w pojedyn­
kach, pisania pism w takich sprawach, w których nastąp ło 
przelanie krwi, nie wolno było również duchownym pisać 
pism dla podpalaczy.

Nie powinni duchowni grać w kości, karty (synody 1446, 
1580), śp.ewać lekkich piosenek świeckich, ponieważ „w jed-
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nych ustach cześć Chrystusa nie zgodzi się z czcią Jowisza“ 
(1446). Duchowni nie powinni uczestniczyć w polowaniach 
i nagonkach.

Występują synody przeciw chciwości, zabraniając brać pod­
stępnie dziesięciny (1279). W myśl postanowienia synodu 
1580 r. duchown: nie powinni uczęszczać na nieodpowiedn e 
widów ska i przedstawienia, a nawet brać udziału w mnTej 
odpowiednich ucztach.

Jeśli idzie o sądownictwo duchownych, to już b'skup Piotr 
Nowak postanowił na swych synodach, że kompetentnym dla 
nich jest tylko sąd duchowny. Jeśli duchowny chcał być pro­
tektorem lub adwokatem w jakiejś sprawie przed sądem 
świeck m zgodnie z prawem i wypadkami przewidzanymi 
przez prawo, to w takim razie musiał otrzymać zezwolenie 
od swego biskupa. Tak postanowił synod 1580 roku.

Zgodnie z ogólnym prawodawstwem synody wrocławskie 
występowały przeciw uprawianiu handlu przez duchownych 
oraz zajęciom świeckim, którym niektórzy duchowni chcieli się 
poświęcać. Przeciw uprawianiu handlu przez duchownych 
'wystąpiły przede wszystkim synody biskupa Nowaka, a w 
czasach nowożytnych synod 1580 roku.

2. Duchowieństwo parafialne i jego praca

Bskup czuwał nad pracą parafialnego duchowieństwa 
i kontrolował je. Czynił to zwłaszcza przy pomocy swego 
a r c h i d i a k o n a .  Już synod z 1279 roku postanowił, 
że archidiakon tolerujący konkubinariuszy duchownych na 
kościelnych stanowiskach ma być zawieszony w spełnianiu 
swych czynności. Archidiakon w myśl tegoż synodu m ał wi­
zytować podległe sobie kościoły w ciągu trzech miesięcy i po­
tem znowu powtórzyć wizytację. Archidiakon, a następnie 
archiprezbiter miał wedle synodu 1446 r. ścisły obowązek 
czuwcć i bronić całości kościelnych dóbr. W czasie wizytacji 
m ał archidiakon badać, czy duchow ni przestrzegają synodal­
nych postanowień (synod 1580). Na synodzie 1592 roku pole­
cono arch. diakonów i wizytować proboszczów, strzec lud przed
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błędami, spisać dokładnie parafie, które odpadły od wiary ka­
tolickiej i podać jaką obrały sektę (Lutra, Kalwina czy 
Schwenckfelda), zaznaczyć, czy wszyscy katolicy danej parafii 
odpadli od wiary, czy niektórzy trwają i czy uda się ich ura­
tować. Pcdotnie ważną rolę spełniał w diecezji oficjał. Synod 
1446 r. nałożył karę ekskomuniki i 10 węgierskich florenów 
wpłacanych do kamery biskupej na tych, którzy by źle trak­
towali posłańców oficjała, nie wpuszczali ich do miast lub też 
pławili. Na synodzie 1511 r. postanowiono, aby przy kościo­
łach kolegi ackich były prebendy, które mogliby objąć prawni­
cy i spełń ać obowiązki „oficjałów pozamiejskich“.

Ważną rolę w życiu duchów eństwa odgrywają bezsprzecz­
nie konferencje d e k a n a 1 ne. W tym względzie sy­
nod 1509 r. nakazał arcłrprezb'terom 'odbywać takie kon­
ferencje cztery razy do roku w siedzibie archiprezbiteratu, 
lub w innym mieście czy też na ws:. Głównym tematem 
tych konferencji wedle tegoż synodu było czytanie statu­
tów synodalnych. Synod 1580 r. podał szersze wiadomości 
o konferencjach dekanalnych. W każdym archiprezbitera- 
oie pownny się odbyć dwa razy do roku takie konferencje. 
Obowiązani byli uczestn czyć w nich wszyscy duszpaste­
rze danego okręgu. Brali też w nich udział delegaci biskupa. 
Przewodniczył im archiprezbiter. Tematem obrad było omó­
wienie ważn:'ejszych spraw koścelnych, usunięć e pewnych 
nadużyć, zgorszeń. Jeśliby archiprezbiter n e był w stanie za­
radzić pewnym przestępstwom czy nadużyciom to, wedle usta­
wy synodalnej 1580 r. winien donieść o tym generalnemu wi­
kariuszowi, b skupowi lub ogłoś ć na synodzie, który miał się 
odbywać każdego roku.

Wiele uwagi poświęciło synodalne ustawodastwo p r o ­
b o s z c z o m .  Na proboszczów powinno się jednak powo­
ływać mężów „uczonych“, odznaczających się dobrymi oby­
czajami, po przeprowadzeniu egzaminu (synod 1511). Nie po- 
w nno się przyjmować duchownych =  przybyszów bez odpo- 
w ednich dokumentów (synod 1410). Bez zezwolenia biskupa 
duszpasterz n !e mógł wyjeżdżać z parafii (synody 1446, 1580) 
ale powinien stale rezydować w tej parafii (1331). Proboszcz
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mógł rezygnować z beneficjum tylko na ręce swego biskupa 
(1446). Proboszcz winien posiadać tylko jedno benef cjum 
i nie opuszczać go w pogoni za innymi, pozostawiając dusz­
pasterstwo wikariuszom (1446). Duchowni nie pow nni też 
brać za w 'eie ołtarzy, tylko tyle, ile zdołają obśłużyć i tyle 
na nich odprawiać Mszy św. ile było w perwotnej fundacji. 
Duszpasterze nie powinni przyjmować publicznych urzędów, 
ale pilnować duszpasterstwa, nie brać należnych innym dzie­
sięcin. Synod 1580 r. stanowczo zabronił też posiadać po kuka 
parafii, zabierać innym dziesięciny, missalia, dostawać się na 
kościelne beneficja sposobem symonackim.

Proboszczowie mieli ścisły obowiązek otoczyć opieką do­
stępne im a r c h i w a l i a .  Synad 1446 r. zabronił du­
chownym trzymać beneficjalne dokumenty u siebie, ale na­
kazał je przechowywać pod pilną opieką w świątynach. Po­
dobnie polecił synod 1580 r., ponieważ z powodu n edbalstw a 
kościelnych ministrów przepadło wiele dokumentów, pism, 
przyw.lejów. Stąd też archidiakoni mieli dop lnować, aby 
duszpasterze spisali je w jednej księdze i przedłożyli ją na 
najbliższym synodzie (synod 1580). Ponieważ ze śm ercią nie­
których altarzystów ginęło wiele zapisów beneficjalnych 
lub dostawało się w ręce heretyków, przeto synod 1592 r. na­
kazał pod karą utraty beneficjum dostarczyć w ciągu trzech 
miesięcy od ogłoszenia oryginalne dokumenty fundacyjne do 
kancelarii biskupiej lub do archiwum katedralnego w celu ich 
zabezpieczenia, kancelaria zaś biskupia ma przekazicielom 
wydać kop e tych dokumentów. Przy obejmowaniu benefi­
cjum należało sporządź ć nowy inwentarz a stary nadal prze­
chować.

Wedle postanowienia synodu 1410 r. archiprezbiterzy po­
winni posiadać pieczęcie oraz rektorzy kościołów, synod 
1446 roku nakazał jeszcze, aby i proboszcz miał pieczęć swe­
go kość oła dla potwierdzenia jego mandatów.

Jeśli idzie o k s i ę g i  p a r a f i a l n e ,  to synod 
1580 r. polecił wszystkim proboszczom prowadzić ksęgi 
ochrzczonych i zaślubionych, synod 1592 r. dodał do powyż­
szych ksiąg jeszcze konieczność prowadzeń a księgi zmar-
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łych oraz księgi gospodarczej, w której należało spisywać 
w zelkie dochody, i ksęgi inwentarzowe, obejmującej kościel­
ne precjoza, szaty, naczynia i klejnoty.

Już w myśl postanowienia synodu 1473 r. duchowni byli 
zobowiązani sporządzić testamenty, aby uchronić po ich 
śmerci zabór majątku pozostałego przez świeckich.

Syncd 1580 r. przypomniał duchowieństwu obowiązek i ko- 
n eczność d o k s z t a ł c a n i a  s i ę .  Duchowni powin­
ni czytać pilnie przede wszystkim Pismo św. i dzieła Ojców 
Kościoła, ponieważ tutaj mogą czerpać jak w żywym źródle 
wzory i przykłady zbawiennej nauki.

O w i k a r i u s z a c h  parafialnych mów ł przede 
wszystkm synod 1592 r. Mieli oni pracować w duszpaster- 
stw e i nauczaniu, a proboszcz był obowiązany dawać im od- 
po Aiednią część dochodów.

Z a k o n n i k o m  polecały synody, aby n e  mieszali się 
do pogrzebów, spowiedzi i innych czynności właściwych da­
nych duszpasterzy w parafii (1446). Przełożeni mieli ścisły 
obowiązek pouczać danych zakonn ków, aby przestrzegali 
śluby ubóstwa, posłu zeństwa i czystości (1473). Wszyscy za­
konn cy w nni starać się zachowywać reguły zakonne, prze­
strzegać prawa klauzury, nie wychodzić z klasztoru bez po­
zwolenia. Przełożeni m eli składać biskupowi sprawozdania 
z zachowania się zakonników (1592).

Do naczelnych zadań kapłań k ch oprócz szafarstwa sa­
kramentów św. należy niewątpliwie g ł o s z e n i e  k a ­
z a ń  i n a u c z a n i a  k a t e c h i z m u .  Z zadań em 
tym łączy się niepodzielnie konieczność znajomości przez ka­
płana języka swych wærnych. Na Śląsku sprawa ta ma swo­
iste znaczenie w zw ązku z nasileniem niem eckiej kolo­
nizacji, gdyż niemieccy duszpasterze popierali swój język 
w du zpasterstw e ze szkodą dla ludności polsk ej.

Osadnicy niemieccy m eli wpraw dzie zastrzeżone prawo 
używania niemie kiego języka w kościele i szkole, ale często 
starał się narzucać ton język polsk ej ludności.

Kościół katoVcki musiał z tego po^ odu troszczyć się o za­
bezpieczenie używania polskiego języka w duszpasterstwie-
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wrocławskej diecezji. Tę szczególną troskę Kościoła o polski 
język widać już w ustawodawstwie synodalnym średniowie­
cza. Pierwszy synod legacki, odbyty v e  Wrocławiu w 1248 r. 
pod przewodnictw em legata pap eskiego Jakuba z Leodium, 
w którym ucze-tniczył arcybskup Pełka Lis i sedmiu bisku­
pów, nakazał duchownym, aby odmawiali „w języku ojczy­
stym“ w niedziele i święta po ewangelii modlitwę Cjcze nasz 
i Werzę w Boga. Przez język ojczysty należy w tym wy­
padku rozum eć język polski, w którym wymienione mod­
litwy odmawiano z polską ludnością16. Jeszcze ważnejszym 
jest w tej sprawie synod odbyty w Łęczycy za arcyb skupa 
Jakuba Świnki w 1285 r. i 1287 r., który wydał don;O'ły statut 
o prawach polskiego języka w duszpasterstwie. Arcybiskup 
naw ązużje tu do Pi~ma św., że duszpasterz ma znać oblicze 
swej trzody, i postanawia, aby nie dopuszczać na benef cja 
duszpasterskie kandydatów, o ile nie urodzili s ę w danej 
Okolicy i nie znają miejscowego języka, w granicach pol- 
sk ej metropol i gnieźnieńskiej nie mogą powierzać stano­
wisk rektorów szkół kościelnych niemieckim nauczycielom, 
o ile n e znają polskiego języka na tyle iżby mogli wyjaśniać 
i  uczyć młodz eż autorów łac ńskch 17.

Prowincjonalny synod uniejowski, odbyty za arcybiskupa 
Janisława w 1326 r., stanął na stanowisku poszanowania 
praw polskiego języka zarówno w szkole, jak i kościele, kto 
by zaś powołał na stanowiska w szkole lub w duszpasterstwe 
cudzoziemsa nie znającego polskego języka, nie mógł mieć 
wstępu do kościoła 18. Te postanowienia synodu w Uniejewie

i« AA W., Dok. HH. 41, oryginalne potwierdzenie statutów syno­
du wrocławskiego z r. 1218 przez papieża Urbana IV w Orvieto 3. 
8. 1253. („dicant publice in vulgari suo”). Por. M o n t b a c h  
M., Statuta, 323.

n  H u b e R., Antiquissimae constitutiones synodales provin­
ciae Gneznensis, Petropoli 1856, 168—169, 178. Por. S i ln  i c k  i T. — 
■ G o ł ą b  K. Arcybiskup Jakub Świnka  i jego epoka, Warszawa 
1956.

18 AAW., dok. HH. 40 („ad regimen scolarum non assumendis 
nisi linguam polonicam sciant"). H u b e  R., 200.
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o języku polskim przyjął w 1327 r. biskup Nankier i umieścił 
je wśród synodalnych statutów. Podobnie biskup wrocław­
ski Wacław Piasto wicz uwzględnił konieczność wyjaśnienia 
ludowi „słowami ojczystymi“ Modlitwy Pańskiej, Składu 
Apostolskiego i Pozdrowienia Anielskiego, a tekst tych mo­
dlitw w języku polskm zam eścił nawet wśród synodalnych 
statutów z 1410 roku 19. Za nim b'skup Konrad Oleśnicki na 
synodzie 1446 r. zamieścił w ustawach polski tekst tych 
modlitw.

Ciekawy dokument o języku ludowym na terenie wroc- 
ławsk ej d ecezji pochodzi z czasów biskupa Henryka 
z Wierzbna, mianowicie w dokumencie tym,' wydanym 
w Wrocławiu 1 września 1306 r., poleca on hebdcmadariuszom 
katedralnym i świętokszyskim, prepozytowi od Marii Panny, 
św. Ducha, proboszczom Marii Magdaleny, Elżbety i wszyst- 
k'm proboszczom miasta Wrocławia i d.ecezji dla uniknięcia 
wątpliwości i błędów przynajmniej przez sześć niedziel 
i świąt zapowiedz eć w języku ludowym zgromadzonemu 
ludowi, że wierni obojga płci z całej diecezji mogą przyjmo­
wać sakramenty św. w katedrze, byleby nie czynili tego 
z pogardą dla własnego kościoła paraf.alnego i szkodą dla 
duchownych 2®.

Tę konieczność znajomości języka wiernych przez dusz­
pasterza przypomniały też późnejsze synody, jak synod 
1580 r., który dołączył cały szereg uwag na temat głoszenia 
kazań przez duchowieństwo. I tak proboszcz w niedziele 
i święta miał czytać ludowi ewangelię i dołączyć do niej 
wyjaśnienia zaczerpnięte z dzieł Ojców Kościoła. Synod zwró­
cił uwagę również i na to, aby duchowni św eccy i zakonni 
nauczający lud starali się o harmonijne nauczanie, aby n :e 
uczyli niczego przeciwnego sob e. W kazaniach należy unikać 
próżnych bajek, a w wyjaśnianiu tajemnic wiary i Pisma św.

i» M o n t b a c h  M., 19—20.
20 AAW., Urkunden des Breslauer Kreuzstiftes, 2. Regesten zur 

schlesischen Geschichte, Codex Diplomaticus Silesiae, Breslau 1892, 
XVI, Nr 2901, s. 96—97.
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należy używać takiego rodzaju mowy, aby lud nie miał żad­
nego zgorszeń a, należy używać słów jasnych i prostych, 
przede wszystkim w wyjaśnianiu dogmatów. Proboszcz w myśl 
postanowień tegoż synodu nie mógł dopuśc!ć do głoszenia 
słowa Bożego nikogo, jeśli nie posiadał zatwierdzenia od or­
dynariusza, wikariusza generalnego lub oficjała. Należało też 
od takiego kandydata odebrać wyznanie wiary i przysięgę oraz 
odbyć pewien egzamin. Wolno było dopuścić do głoszemia 
kazań takiego kandydata, którego wiara nie budziła żadnych 
podejrzeń.

Bardzo ścsłe przepisy dla kaznodziejów podał synod 
1592 roku. Kaznodzieja musiał złożyć wyznanie wiary w myśl 
przepisów soboru trydenckiego. Kaznodz eja musiał wstrzy­
mać się na ambonie od wszelkiego łajania, w kontrowersji 
mus?ał używać spokojnego tonu i języka, okazywać miai 
piękno katol ckiej wiary oraz życzliwość i miłość dla wszyst- 
k ch. Nawet karcenie błędów ma być roztropne, bez gwał­
towności i gn ewu, zwalczać należy nadużycia i błędy, 
a osoby nie piętnować nawet gestem. Nikomu n:'e wolno gło­
sić kazania w porze nocnej. W czasie głoszenia kazania w koś­
ciele nie powinno s ę odprawiać wtedy mszy św., odmawiać 
wspólnego brewiarza, udzielać chrztu św. z wyjątkiem ko- 
n eczności. Jeżeliby kaznodzieja rozsiewał wśród wiernych 
błędy, to należy mu natychmiast odebrać pozwolenie na gło­
szenie kazań.

Kaznodzieja miał uczyć z w elką pilnością przede wszyst- 
k ’m symbolu wiary i artykułów w nim zawartych, następnie 
wszystkich dogmatów katolickiej wiary. Na kaznodz'ejów na­
leży powoływać mężów pobożnych, poważnych, a najlepsi i od­
powiedni są ci, którzy dają w ernym dobry przykład życiem 
i nauką. W każdą niedzielę i święto proboszcz ma odczytać 
ewangelię, a kaznodzeja ją wyjaśnić wedle zdolności pojmo­
wania wiernych. Jeśli sam proboszcz nie ma na tyle wiado­
mość1, aby dokładnie wyłożyć kwestie ewangeliczne, to niech 
opuści kwestie sporne, a poda samą prawdę, napomina wier­
nych do zachowywania nakazów katoFck ej w iary i trwan;a 
przy niej, zapala do pełnienia dobrych uczynków, unikania



[25] JĘZYK PO LSK I W DUSZPASTERSTW IE 243

błędów, a niewiernych nechaj skłania do przyjmowania ka­
tolickiej wiary.

Jeśli idz e o plan nauczania, to synod nakazał proboszczom 
oprócz wyjaśniania ewangelii tłumaczyć katechizm rzym­
ski w pewnych porach roku, mianowic e od Trzech Króli do 
Wielkiego Postu uczyć dziesięć przykazań Bożych, przez 
Wielki Post o spowiedzi i Eucharystii. W okresie wielkanoc­
nym o chrzcie i bierzmowaniu, w okresie Zielonych Świąt 
o Modlitwie Pańskiej, po Trójcy św. o symbolu apostolskim, 
a w innych częściach roku pozostałe partie katechizmu, nie 
pom jać też nauki o tradycji i ceremoniach. Kaznodziejstwo 
wedle synodu jest „obowiązk em koniecznym i szczególnym“, 
ale tylko wtedy przyniesie w ele korzyści, jeśli będzie speł­
nione „godnie, ze szczerej miłości względem Boga i bliźnie­
go“, oraz według nakazów Ojców Kościoła.

Odnośnie do kaznodziejów zakonnych synod postanów ł, 
aby bez zezwolenia przełożonych, którzy powinni zbadać ich 
życie, obyczaje i wiedzę zakonnicy nie wygłaszali kazań na­
wet w kościołach zakonnych. Po takim zbadaniu zakonnik 
w n en przed biskupem złożyć wyznanie wiary i prosić go 
o błogosławieństwo. W kościołach nie zakonnych na głosze­
n i  kazań przez zakonników oprócz pozwolenia przełożonych 
trzeba jeszcze licencji biskupa. Nie wolno bezwarunkowo 
puszczać na ambonę zakonników żyjących poza klazurą oraz 
księży świeckich z obcych diecezji.

Na końcu synod poda je c ekawą ustawę, aby kaznodzieje 
nie pracowali daremnie z powodu nieobecności ludu w koś- 
c ele, biskup polec ł w ładzy świeckiej, aby przysyłała ona na 
kazania lud zebrany w karczmach lub na publicznych pla­
cach.

W myśl synodalnych ustaw nie wolno było na ambonie 
ogłaszać sprzedaży, kupna domów, zwierząt i innych rzeczy 
pod karą ekskomun ki i 10 florenów (synod 1446, 1580, 1592). 
Na tymże synodzie 1592 r. poruszono sprawę pieśni śpie­
wanych przed kazaniem, zgodzono się więc na to, aby dla 
un knięcia zamieszania zebrano pieśni i ujednostajniono. 
Biskup polec-ł kanonikowi Andrzejowi Bogurskiemu, kazno-
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dziei i penitencjarzowi, zebrać pieśni w polsk'm i niemieckim 
języku służące dla podniesienia ducha pobożności i przedło­
żyć je biskupowi celem wydrukowania ich w Nysie21. Tenże 
biskup przypomn:ał duchowieństwu, aby się trzymało w ad- 
m nistracji sakramentów św. agendy gnieźnieńsk'ej i wyjaś­
niało wedle duszpasterskiej roztropności ceremon e w języku 
polskim i niemieckim, jeżeli panuje w parafiach taki zwy­
czaj 22.

Niemn'ej ważnym jest też nauczanie katechizmu. Synod 
1580 r. nakazał wszystkim proboszczom pilnie czytać ka­
techizm rzymski, przemyśleć go i w odpowiednim czas e wy­
jaśniać ludowi. Przy tym zaznaczyć należy, że rozkład nau­
czania katechizmowego był podobny do rozkładu kaznodziej­
skiego. Proboszczowie w ęc nfeli uczyć od Epifani: do 
Wielkiego Postu dekalogu, w Wielkim Poście o pokucie 
i Eucharystii, w czasie wielkanocnym o sakramencie chrztu 
i bierzmowani, w okres e Zielonych Świąt o Modlitwie Pań­
skiej, po Trójcy św. o Składzie Apostolskim, a w pozostałych 
częściach roku resztę katechizmu. Odnośnie do proboszczów 
wiejskich podał wytyczne synod 1592 r. Wedle tegoż synodu, 
jeżeli proboszcz wiejski nie mógł uczyć katechizmu w porze 
popołudniowej, to pownien tego dokonać przed kazaniem, 
ucząc wtedy Modlitwy Pańskiej, Zdrowaś Maryja, a po kaza­
niu Składu Apostolskiego, w innym czasie m'ał proboszcz 
recytować z młodzieżą 10 przykazań Bożych, 5 kościelnych. 
Prawdy te należy powtarzać tak długo, aż młodzież je opanuje.

O sakramencie pokuty radził synod uczyć w formie dialogu, 
mianowic e polecał wybrać dwóch odpowiednio uzdolnionych 
chłopców i odpowiedno przygotowanych, którzy w kościele 
w obecności proboszcza prowadzili dialog o warunkach do 
spowiedzi, a proboszcz dorzucał potrzebne wyjaśnienia.

W postanow ieniach synodalnych 1592 r. najdujemy też pew­
ne wskazówki o nauczan u katechzmu w szkole i kościele. 
W myśl soboru trydenckego, mówi synod, proboszczowie

21 Acta et constitutiones, K.E.4.
22 Acta K .F.
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mają przede wszystkim uczy* prawd wiary. W katedrze 
wr:cławskiej, przy której znajduje się węcej duchownych 
należy w każdym tygodn u urządzać dwa razy lub przynaj- 
mn ej raz „lekcję teolog czną wyjaśniając na niej artykuły kon­
trowersyjne danej chwili i podając argumenty przeć wników 
zwalczających dogmaty katolickie. Na te lekcje teologiczne 
należy wybierać odpowiednie godz ny, aby nie było kolizji 
w odmawianiu brewiarza i spełnianiu służby Bożej. W szko­
le w Nysie, gdzie jest liczniejsza frekwencja młodzieży, gdzie 
znajduje się Seminarium Duchowne i pedagogium szlacheckie, 
należy dwa lub trzy razy w tygodniu oprócz lekcji kontro­
wersji i kazusów przeprowadzać lekcję o sumieniu, dosto- 
sow ane do pojętneści słuchaczy. Opaci wrocławscy byli obo­
wiązani posyłać zakonników do szkoły katedralnej na Ostrowie 
Tum;kim, o ile nie studiują oni w Nysie lub jakiej innej 
akademii. Ponadto opaci mieli obowiązek utrzymywać 
w klasztorze magistra teologii, któryby wyjaśniał zakonni­
kom Pismo św.

Na mający s:ę odbyć synod za biskupa Karola Ferdynan­
da Wazy przygotowano na kapitule szereg punktów23, wśród 
których postawiono żądań e, aby we wszystkich wsiach usta- 
nov ić katolickich nauczyciel, którzy uczyl'by młodzież po 
katolicku, wydrukować śpiewniki i katechizmy rzymskie 
oraz kazań a nie tylko w języku niemieckim ale i polskim 
dla ludu (1653 r.).

Wśród ustaw^synodalnych mamy szereg innych poleceń 
zmierzających do poprawy ówczesnego życia moralnego. 
I tak już syncd 1446 roku zv alcza stanowczo zabobony. Po­
dobnie czyni synod 1580 roku. Inkwizytorzy, w ;nni badać 
pilnie, czy nie rozw ja srę niebezpieczeństwo „herezji“, ale 
do innych wykroczeń zarezerwowanych na polu sądownictwa 
biskupom, nie mogą się mieszać pod karą ekskomuniki 
i 10 florenów płatnych do biskupiej kamery, chyba, że bis­
kup sam polecił im przeprowadzić takie badanie.

23 AAW., III b 13. Acta capituli 1650—1658: „Imprimantur hymni 
et cate-hismi more Romano, nec non conciones tam germanicae quam 
polonicae pro plebe”.



246 K S. W INCENTY U R BA N [28]Synody nakazywały, aby chrześcijanie nie służyli u żydów, ponieważ „obyczaje chrześcijańskie i żydowskie nie godzą się” .Duchowni winni też zachęcać wiernych do przestrzegania p o s t ó w ,  obowiązujących na podstaw ę przykazania, jak Wielki Post, suchedni, wigilie, dni krzyżowe.
3. Szafarstwo sakramentów św.Jeśli idzie o ogólniejsze polecenie odnośnie do szafarstwa sakramentów św., to już synod 1410 r. polecał, aby z racji ich szafarstwa niczego nie żądać. W czynnośc:ach liturgicznych nakazał synod 1511 r. trzymać się ściśle przepisów Pontyfi- kału rzymskiego. W 1580 r. wydano na synodzie przepis, że dla zachowania jedności w myśl synodu pro w ncjonalnego w Piotrkowie należy przestrzegać przy udzielan'u sakramen­tów św. agendy gnieźnieńsk ej. Synod 1592 r. zwrócił uw agę, aby nie odprawiać ceremonii niedbale, pon eważ one mają pobudzać do pobożności, nie wolno też wprowadzać żadnych ceremoni bez zezwolenia biskupa. Synod ten przypomniał też kon eczncść trzymania się agendy gn eźnieńskiej.Syncd 1446 r. nakazał duszpasterzom chrzcić dzieci o każ­dej godzinie, w jakiej dziecko przyniosą. Przy chrzcie wolno było w zasadzTe przyjąć dobrowolne datki, ale pod karą suspensy nie wolno było n czego żądać. Synod 1580 r. radził zanosić dz eci do chfztu św. bezzwłocznie, każdy powinien pilnie strzec się, aby z jego winy n'e umarło dziecko bez chrztu św. Wedle synodu 1592 r. proboszczowie miel obo­wiązek napominać parafian, aby nie trzymali zbyt długo dz eci bez chrztu św., ale je chrzcili najpóźniej do ośmiu dni. Ponieważ n ektórzy heretycy wyśmiewali niektóre ceremonie chrztu św., przeto tenże synod nakazał sprawować „święcie“ wszystkie ceremonie chrzcielne i od czasu do czasu wygła­szać katechezy na temat ich początku, ustanowienia, celu. Proboszcz powinien udzielać chrztu św. z w elką czcią i na- marzczeniem. Rodziców chrzestnych należy pouczać o zacią­ganiu duchów ego pokrewieństwa przez n ch, że na nich ciąży też obowiązek zapewnienia dziec cm udzielenia nauki podsta-
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wowych prawd wiary. Na synodzie 1592 r. podniesiono też 
uwagę, że na Śląsku istn eje zwyczaj przyj mow ania do chrztu 
św. dziecka zarówno ze strony szlachty jak też i plebejów 
więcej osób. Synod nakazał proboszczowi wybrać z całej swej 
grupy parę rodź ców chrzestnych i tych wpisać do księgi. Na 
proboszczu ciążył też obowiązek pouczania położnych, aby 
znały dokładnie formę chrztu św. Jeśliby zrodz ła się jakaś 
wątpliwość, że położna nie ochrzciła ważnie, to chrzest należy 
koniecznie powtórzyć „warunkowo“.

Wodę chrzcielną mieli duszpasterze zgodnie z przepisami 
liturg cznymi odnawiać każdego roku, gdy do tej wódy doda­
ne są oleje, to takej wody chrzcielnej nie godzi się nikomu 
dawać, ponieważ są niekiedy ludz e, jak wiadomo, mówi 
synod, którzy chcą używać wody chrzcielnej do celów za­
bobonnych i czarodziejskich.

Chrzcielnica winna być z kamienia, lub przynajmniej 
z drzewa (synod 1446). Synod z 1592 r. przypomina duszpa­
sterzom, aby pilnowali czystości chrzcielnicy i jej ozdoby. 
Rektor kościoła ma m eć od niei klucze.

Sakramentu b i e r z m o w a n i a  udzielał najczęściej 
biskup sufragan w terminie około Świąt Wielkanocnych i Zie­
lonych Sw ąt. Proboszczowie mieli obowiązek dokładnie po­
uczyć wiernych o tymże sakramencie. Dzeci przed siódmym 
rokiem życia nie b:erzmowano (synod 1592).

Synody wrocławskie otoczyły też wielką czcią Najśwętszy 
S a k r a m e n t  O ł t a r z a .  Zwracają one uwagę na ko­
nieczność spowiedzi przed jego przyjęciem. Synod 1446 r. 
nadmierna, że „beginkom“ (niewastom żyjącym w oparciu 
o pewną regułę zakonną, oddającym się pielęgnacji chorych), 
żądającym, aby im każdego tygodnia podawano Eucharystię, 
nie należy tego czyn ć, o ile się nie okażę, że przystąpmy do 
spowiedzi i tego wymaga ich prawdz wa pobożność. Synod 
1580 r. postanowił również, że komunii św. nie można udz e- 
lać, jak tylko po spowiedzi św. Synod ten określał też, że 
subdiakon i diakon w nni przystąp'ć do Komunii św. w m'e- 
siącu przynajmniej dwa razy i wtedy, kiedy służą do m~zy św. 
Klerycy niższych święceń powinni przystępować do Komunii

129]
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św. najmniej raz. Odnawianie Eucharystii powinno się od­
bywać przynajmniej raz w tygodniu. W myśl u~taw synodu 
1592 r. wierni powinni przystępować do Komunii św. przy­
najmniej cztery razy do roku, mianowicie na postawie przy­
kazania na Wielkanoc, a z pobożności na Zielone Święta, 
Wniebowzięcie Najświętszej Maryi Panny i na Boże Naro- 
dzene.

Synod 1592 r. zajął się też praktyką przyjmowania Ko­
munii św. pod dwoma postaciami. Induit papieża Piusa IV 
z dnia 29 lipca 1564 r. dla Królestwa czeskiego, do którego 
należał wtedy Śląsk i diecezja wrocławska, zezwalał świec- 
k m na przyjmowanie Komunii św. pod dwoma postaciami. 
Przyjmujący w ten sposób Komunię św. składał wyznanie, 
że Kościół nie błądzi, jeśli twierdzi, że pod jedną postacią jest 
cały Chrystus Pan obecny. Na synodzie więc 1592 r. biskup 
polecił nauczyc elom szkolnym i wychowawcom, aby kształ­
cili młodzież w tym kierunku i zachęcali ją do przyjmowa­
nia Komunii św. pod jedną postacią. Młodzeż będzie mogła 
pociągać swym przykładem starszych. Podobn e i spowied­
nicy mieli obowiązek pouczać i zachęcać wiernych do przyj­
mowania Komunii św. pod jedną postacią.

Tenże synod nadmienił, że do Komunii św. należy przystę­
pować po spowiedzi św. na czczo, po odpowiednim przygoto­
waniu, w czasie rozdawania Komunii św. wierni pow nni 
klęczeć.

Osobne przepisy wydano na synodach odnośnie do nawie­
dzania i zaopatrywania chorych. Synod 1410 roku nakazywał, 
aby nawiedzający chorych, uwęzonych, odprawiający m~zę 
św. nie ubierali drewniaków. Wierni towarzyszący kapłanowi 
idącemu z Najświętszym Sakramentem do chorych otrzymy­
wali 100 dni odpustu. Tę samą ustawę powtórzył synod 
1446 r. Synod 1592 r. przypomniał proboszczom koneczność 
napominania chorych parafian, aby przyjęcia sakramentów 
św. nie odkładali na ostatnią chwilę. Synod ten zachęca wier­
nych, aby towarzyszyli kapłanowi idącemu z Najświętszym 
Sakramentem do chorego, trzymając w rękach świece, pożą­
daną rzeczą byłoby niesienie baldachimu. Mieszkanie chore-
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go winno być czyste, gdy kapłan przybywa celem udz'elenia 
mu sakramentów. Proboszcz winien mieć w kościele dwa 
naczynia na przechowywanie Najświętszego Sakramentu,, 
zwłaszcza, jeśli jest gdzieś zwyczaj jeszcze przyjmo vania 
Eucharystii pod dwoma postać.ami. W wiejskich natom ast 
parafiach, jeżeli chory chce przyjmować Komun ę św. pod 
dwoma postaciami, to proboszcz może się na to zgodzić, ale 
najpierw musi odprawić mszę św. i po jej zakończeń u za­
nieść choremu Komunię św. pod dwoma postacami.

Przepisy odnoszące się do spowiedzi były ściśle specyzo- 
wane. W ustawach synodu 1410 r. rozróżnia się pokutę 1) pu­
bliczną 2) uroczystą 3) prywatną. Ten sam podział spotykamy 
na synodz e 1446 r. Synod ton wyjaśnia bliżej poszczególne 
pokusy. Przez pokutę publiczną rozumie on p elgrzymkę 
w szatach pokutnych lub pokutę na oczach ludzkich, zam- 
kn ęcie się w klasztorze. Taki rodzaj pokuty mógł kapłan na­
łożyć, ale tylko za c:ężką w nę. Duchownym można było ją 
nadać, ale dopiero po depozycji. Pokutę uroczystą odbywali 
pokutnicy w Wielkim Poście, przybywał' oni w szatach po­
kutnych przed drzwi kościoła i tutaj biskup nakładał im ten 
rodzaj pokuty za grzechy publiczne (zabójstwo, śwętokradz- 
two, nieczystość). Pokutę prywatną nakładał zwyczajny spo­
wiednik za grzechy wyznane w spowiedzi.

Na synodz e 1446 r. zwrócono uwagę na to, aby spowed- 
nik w trakcie spowiadania nie przebierał pen'tentów, dzieląc 
ich na bednych i bogatych, ale winien spowiadać najpierw 
tych, którzy p'erws przybyli, chyba że nadzwyczajny i ko- 
n'eczny v ypadek co inm go podyktuje. Duszpasterze powinni 
mieć „księgę p k u tn ą “ dla nałożenia odpowiednich pokut, 
które należy nadaw'ć stosownie do przewinień zarówno jed­
nak 'wo b ednym jak i bogatym czy też szlachcie. Synod z na- 
c sk em podkreśl'! obowiązek przystąpienia do spowiedzi 
w okre ie Wielkiego Po tu pi/.- d „w łasnym kapłanem“ i przy- 
ję ia K- m unì św. Jeśliby ktoś z wiernych tym obow'ązkiem 
gardź ł lub trwożliw ie zw lekał, to synod postanowił, że do­
póki n e zadośćuczyni temu obowiązkowi, to ma w zbroniony 
wstęp do kościoła, a po śmierci nie może otrzymać kościel-
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nego pogrzebu. Synod 1580 r. przypomniał też o obowiązku 
przystąpienia raz w roku do spowiedzi i Komunii św., ale 
równocześnie dodał, aby duszpasterze zachęcali swych w er- 
nych do częstszego przystępowania do tych sakramentów. 
Penitentów należy wysłuchać „cierpliwie“, w razie potrzeby 
duszpasterz winien zapytać ich o znajomość dzies:ęciu przy­
kazań. Na synodzie 1592 r. polecono proboszczom konieczne 
.zapoznanie się z jakąś „sumą kazusów sumien'a“. Zalecono 
też im praktykę, aby przed Świętami Wielkanocnymi lub 
w Wielkim Pość e obeszli poszczególne domy swej parafii, 
•zapisując sobie liczbę obowiązanych do przystąpienia do 
spowiedzi i Komunii św. Tym sposobem duszpasterz będzie 
m ał sposobność poznać lep ej swe obowiązki, a zarazem bę­
dzie miał pewną kontrolę nad nieprzystępującymi do sakra­
mentów. Każdy proboszcz ma pouczyć swych wiernych, aby 
ire  odkładali spowiedzi na wigilię wielkanocną, ale.w mieście 
trzeba wyznaczyć na słuchanie spowedzi pewne dnie, a na 
wsiach oznaczyć ścisłe terminy.

O s t a t n i e g o  n a m a s z c z e n i a  należało udzie­
lać zgodnie z przepisami agendy (synod 1592).

Dość szczupłe są postanowienia synodów wrocławskich 
odnośnie do k a p ł a ń s t w a .  Synod 1511 r. nadmenił, aby 
do św ęceń wyższych dopuszczać tylko po otrzyman u świa­
dectw od archiprezbitera lub dzekana wiejskiego. Na sy­
nodzie 1592 r. podkreślono, że wychowanie przyszłych ka­
płanów ma się odbywać w Seminarium Duchownym, kandy­
daci muszą złożyć egzaminy, ma ich pinie badać archid!akon, 
sufragan, scholastyk, of cjał, kaznodzieja katedralny i no­
tariusz kapitulny. Święceń należy udzielać w katedrze w obec­
ności kanoników i prałatów.

Sakrament m a ł ż e ń s t w a  był otoczony licznymi 
^przepisami synodalnego ustawodawstwa wrocławskego. 
Pierwszy charakter ustaw dotyczy zapowiedzi. Synod 1410 r. 
nakazał głosić zapowiedzi przed udz:eleniem nowożeńcom 
błogosławieństwa i to pod karą trzech grzywien. O obowiąz­
ku głoszenia trzech zapow edzi przypomina synod biskupa 
iPiotra II Nowaka, następnie synod z 1473 r. Synod 1580 r.
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mówi również o głoszeniu trzech zapowiedzi przez „własne­
go proboszcza“ w ciągu trzech następujących dni świątecz­
nych w kościele w czasie mszy św. Synod ten zakazał błogo­
sławić narzeczonych innej parafii bez „licencji ich proboszcza”. 
Synod 1592 r. przypomina, że małżeństwa należy zaw erać 
w kościele, wobec proboszcza i świadków, bo inaczej małżeń­
stwo jest nieważne. Zdarzają się niekedy wypadki, że wierni 
zawierają małżeństwa w różnych miejscowościach i mnożą 
się potem zdrady małżeńsk e. Dlatego też nie wolno błogo­
sławić obcych parafian bez licencji proboszcza lub biskupa. 
Przed udzielaniem ślubu małżeńskiego należy przeprowadzić 
dobrze badania w celu wykrycia przeszkód małżeńskich. Na 
synodzie 1446 r. nakazano, aby duszpasterz nie błogosław ł 
„małżeństw tajnych“ bez wygłoszenia zapow edzi. Duszpa­
sterz nie powinien błogosławić małżeństw w czasie zakazanym 
przez prawo, o ile nie posiada na to indultu od własnego 
biskupa.

Każdy duszpasterz powinien otoczyć czułą op;eką o l e j e  
św. i odnawać je każdego roku (synod 1446, 1580), wodę i sól 
w nien święcić w każdą niedzielę (1580).

4. O kościołach i ich urządzeniach

Wyraźniejsze ustawy o kościele w synodach wrocławsk:ch 
znajdujemy w roku 1475, kiedy to ogłoszono, że nie wolno 
celebrow ać w kościele znieważonym. O budowie koścoła bliż­
sze postanowienia podaje synod 1592 r. Bez zezwolenia b s- 
kupa n;e wolno budować kościoła. Biskup przy udzielaniu 
zezwolenia na budcwę nowego kościoła powinien brać przede 
wszystkim pod uwagę wzrost liczby wiernych. Mejsce pod 
nowy kościół należy wybrać odpow ednio oddalone od innych 
budowli, aby kość ół był widoczny z dala, ołtarz wielki ma 
być zwrócony ku wschodowi. Biskup nie powinien też dawać 
zezwolenia na budowę kościoła, jeżeli nie ma pewnego upo­
sażenia dla niego. Ten sam synod zezwól ł na przechowywanie 
po kościołach, zwłaszcza wiejskich, broni, jeśli nie ma nigdzie 
w danej miejscowości bezwarunkowo składu na ten cel prze-
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znaczonego. Bez zgcdy biskupa lub proboszcza na terytorum  
parafii nie wolno budować nowych orator ów i kaplic. Jeśliby 
ktoś zbudował takie oratorium lub kaplicę bez wyrażonej 
zgody, to należy budowlę uważać za świecką i może ulec 
zburzeniu (synod 1475). Podobną ustawę wydał synod 1592 r.

Przy każdym kościele winna być d z w o n n ic a .  Bskup 
Nowak polecił dzwonić rano i wieczorem w intencji „pokoju 
i jedności kościelnej“.

Synod 1410 r. zabronił celebrować na o ł t a r z a c h  po­
rta tyłach niekonsekrowanych. W myśl postanowień synodu 
1592 r. beneficjaci obowiązani byli troszczyć się o ozdobę 
ołtarzy, jeśli tego nie uczynią w ciągu trzech miesięcy od 
ogłoszenia synodu, to biskup postara się temu zaradzić na ich 
koszt. T a b e r n a k u l u m  należy przystroić obrazami,, 
rzeźbami odpowiednim1, aby wierni mogli się orientować, że 
tu przechowuje s ę Najświętszy Sakrament. Przed tabernacu­
lum należy palić w lampce oliwę lub św:ecić świecę przy­
najmniej w czasie nabożeństwa. W kościele ma być urządzo­
na a m b o n a .  Synod 1592 r. nakazuje umieścić konfe­
sjonał nie naprzeciw ołtarza, ale w mniej widocznym miej­
scu. Relikw e trzeba przechowywać w odpowiednich miej­
scach i oddawać im należną. cześć. Synod 1446 r. podaje, że 
zdarzają się niekiedy duchowni, którzy dla zysku głoszą o rze­
komo cudownych obrazach w ich kościołach, kaplicach, klasz­
torach. Biskup zakazał stanowczo rozpowszechnania podo­
bnych wieści pod karą ekskomuniki i 10 florenów, o ile 
biskup takich zdarzeń nie zbada i nie zatwerdzi. Odnośnie 
do o b r a z ó w  i r z e ź b  postanowił synod 1592 r., że 
w kościele mogą one być umieszczane, ale tylko pod tym wa­
runkiem, jeśli przyczyniają się do pobożności ludu. Stąd stare 
rzeźby i figury należy odnowić, braki uzupełnić, aby na 
procesjach nie noszono figur zdeformowanych.

Z naczyń kościelnych, mianowicie k i e l i c h  i p a t e -  
n a, powinny być ze złota lub srebra, n gdy z ołowiu, szkła 
lub drzewa (synod 1580). Duszpasterze winni dbać o czystość 
naczyń i szat liturgicznych (synod 1446, 1580, 1592). Troskli­
wą opieką winny być otoczone c m e n t a r z e  kościel-
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ne. Na zneważonym cmentarzu nie wolno grzebać umarłych 
bez specjalnej licencji biskupa (synod 1475). Na środku cmen­
tarza ma się znajdować krzyż, cmentarz wnien być ogro­
dzony i nie wolno go obracać na cele świeckie. O r g a n y  
mają służyć w kościele dla „szczerej pobożności“, a nie dla 
celów świeckich (synod 1592). Biskup Piotr II Nowak zarzą­
dził, aby duchowni w czynnościach duszpasterskich i we 
mszy św. stosowali ten śpiew, który biskup wprowadził 
w  wrocławskiej katedrze. Biskup Andrzej Jerin na synodzie 
1592 r. ogłosi, że lud śpiewa pieśni „w języku ojczystym“ 
przed lub po kazań u. Sposób ten biskup uznał za chwalebny 
i służący podn esieniu pobożności, dlatego go nie zniósł, ale 
pozostawia dla dalszej praktyki. Biskup przyobiecał wydać 
odpowiedni śpiewnik, nie wolno w ęc było śpiewać żadnej 
pieśni, której nie byłoby w wymienionym śpiewniku. Nie 
godzi się bezwarunkowo na korzystanie ze śp ewników uło­
żonych przez heretyków, ponieważ w tekstach ich pieśni 
meszczą się częste herezje. Śpiewacy i ministranci nie po­
winni się jawić w kościele bez odpowiedniego stroju i śpie­
wać w chórze.

Uczestnicy p r o c e s j i  winni zachować się pobożnie, 
skromnie, bez rozmów, śmiechów i wszelkiej lekkości. Du­
chowni w czasie procesji w nni mieć odpowiedni strój, 
a w ręku brewiarz lub różaniec (1592).

Synod z 1511 r. zabronił odbywać w niedziele i święta 
t a r g i  t y g o d n i o w e .

Ostrożność nakazywały synody wobec głosicieli o d p u ­
s t ó w .  Każdy ordynariusz miał obow ązek zbadać głosicieli 
odpustów i wydać im odpowiednie świadectwo (synod 1410), 
bez zatwierdzenia ordynariusza nie wolno było przyjmować 
głoscieli odpustów (1446).

Odnośnie do ś w i ą t  nakazał synod 1446 r. uzgadniać 
zawsze term ny, aby w różności czasu nie było zgorszenia. 
Synod 1473 r. wprowadził w całej diecezji wrocławskiej 
święto „Ofiarowania Najświętszej Maryi Panny“, obchodzone 
dotąd tylko w niektórych kościołach, jako święto stopnia „po­
dwójnego“. Tenże synod nakazał odmawiać modlitwy tzw.
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„suffragia“ o św. Janie Ewapgelście, św. Wincentym Lewi­
cie w katedrze synod nazwał ich „współpatronami” (razem 
ze św. Janem Chrzcicielem). Na synodzie 1497 r. określono 
święto św. Piotra i Pawła jako „potrójne“, oktawę święta 
św. Agnieszki jako „podwójne“. Święto św. Anny wpro­
wadzono w całej diecezji jako „podwójne“ na synodzie 
1509 r., a na synodzie 1511 r. święto Poczęca Maryi Panny 
oraz święto św. Franc'szka. Synod 1580 r. nakazywał pro­
boszczom, aby obchodzili pilnie również i inne święta wpro­
wadzone przez Kościół, odprawiali nabożeństwa i zachowy­
wali zwyczaje złączone z tymi świętami. Synod ten wymie­
nił też święta, które wierni winni świętować i wstrzymy­
wać się od prac służebnych: 1) święta ku czci Chrystusa 
Pana — Boże Narodzenie, Cfiarowanie w świątyni, Trzech 
Króli, Zmartwychwstanie Pana Jezusa, Wniebowstąpienie, 
Zielone Święta (z dwoma następnymi dniami), Boże Ciało; 
2) święta Matki Bożej — Zwiastowanie Najświętszej Maryi 
Panny, Nawiedzenie św. Elżbiety, Poczęcie Najświętszej Maryi 
Panny, Oczyszczenie Maryi Panny; 3) święta ku czci świę­
tych — św. Michała, Narodzenie Jana Chrzciciela, św. Macie­
ja, Filipa, Jakuba, Piotra i Pawła, Jakuba Większego, Bartło­
mieja, Mateusza, Szymona i Judy, Andrzeja, Jana Ewange­
listy, św. Szczepana i Wszystkich Świętych.

5. Sprawy oświatowa

W tym względze podkreślić należy troskę ustaw synodal­
nych o rozwój szkolnictwa. Już biskup Nanker w 1331 r. 
w oparciu o ustawy arcybiskupa Jakuba Świnki z roku 1285 
przypomniał, że nie należy w Polsce powierzać stanowisk 
duszpasterskich szkolnych tym kandydatom, którzy nie znają 
polskiego języka. Synod z 1511 r. rozróżnia wyraźnie szkoły 
katedralne, kolegiackie i parafialne i poleca na ich rektorów 
wybierać mężów uczonych i uzdolnionych, przybyszów nie 
wolno przyjmować jak tylko za potwierdzonym świadectwem 
o życiu i obyczajach kandydata. O konieczności szkół mówi 
z szczególniejszym podkreśleniem synod 1592 r. Szkoły wedle
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synodu powinny być fundamentem w państwie kościelnym 
i świeckim. Synod nakazał po miastach i wioskach wyb erać 
odpowiednie miejsca dla szkół, starać się o nauczycieli kato­
lickich, wzorowego życia, wieku dojrzałego i wykształcenia 
wystarczającego zależnie od miejsca. Nauczyciel przed obję- 
c:em urzędu miał złożyć wyznan e wiary i przeczytać też 
katechizm św. Piotra Kanizjusza dla późniejszej nauki młodzie­
ży. W nauczanu należy trzymać się zatw erdzonych autorów 
katolickich, a nie podejrzanych. W szkołach niemieckch nauka 
katechizmu miała się odbywać po n emiecku. Rodzice nie po- 
w nni posyłać swych dzieci do szkół heretyckich. Duchowni 
zaś mieli nałożony przez synod obowiązek wynajdywać i po­
pierać dzieci b ednych rodziców i ułatwić im naukę.

Szereg uwag poświęciły synody sprzedaży i kupnu książek. 
Drukarze nie mogli drukować książek bez zezwolenia bisku­
pa. Księgarze zaś nie powinni sprowadzać i przetrzymywać 
książek nielegalnych i heretyckich.

Duchowni winni używać książek zatwierdzonych przez wła­
dzę katolicką, a heretyckich unikać (synod 1580). Synod 
1592 roku wym enił książki, które powin en posiadać u siebie 
proboszcz (Pismo św., Postylle, Katechizm rzymski, dzeła 
Stapletcna, Ludwika Granateńskiego, Jana Feuchtiusa, Fran­
ciszka de Victoria i inne). Biskup przyobiecał starać się, aby 
tanie ks ążki były do nabyca u nyskich księgarzy. Synod ten 
wydał zakaz czytania ksążek heretyckich i zakazanych przez 
proboszczów na mocy ich własnej powagi. Duchowni nie mo­
gli nawet trzymać u siebie heretyckich książek. Biskup po­
lecił każdego roku sporządzić w Nysie „Katalog książek zaka­
zanych“ na zebraniu proboszczów po świętach wielkanocnych, 
archidiakoni mieli przekazywać tenże wykaz archiprezbite­
rom, a ci proboszczom na konferencjach dekanalnych (1592).

Z zestawienia ustaw synodalnych na przestrzeni wieków 
w dz'my, że synody wrocławskie starały się objąć swym usta- 
wodawstwem niemal całość życia kościelnego i dały one sze­
reg doniosłych rozwiązań i odpowiedzi na różne problemy 
życia.
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$ 2. Język polski w diecezjalnych księgach liturgicznych

Księgi liturgiczne wrocławskiej diecezji, będące w użyciu duszpasterskim minionych wieków, zawierają bogaty zasób materiału odnośnie do stosowania polskiego języka w sza- farstwie sakramentów św., i innych czynnościach duszpaster­skich. Zachodzi w nich bardzo charakterystyczny objaw, że*są okresy, kiedy to więcej polskiego języka znajduje się w li­turgicznych księgach wrocławskiej diecezji zwłaszcza rytua­łach, aniżeli w diecezjach centralnej Polski.W polskiej nauce historycznej na ten ciekawy i ważki mo­ment zwraca się na ogół bardzo mało uwagi, poświęca się więcej pilnych badań wszelkim przejawem i śladom polsk e- go języka w religijnej literaturze protestanckiej, chociaż do- kładn e się wie, że właśnie protestantyzm stanowił w ręku pru:k ego rządu doskonałe r.arzędz e germanizacji polskiej ludności24.Przed doniosłymi reformami soboru trydenckiego poszcze­gólne diecezje posiadały specjalne agendy własne, czyli póź­niejsze rytuały używane przy sprawowaniu i udzielaniu sa­kramentów św. Powstała stąd pewna różnorodność przy speł­nianiu świętych obowiązków. Bi kupi podejmowali neraz różne próby i wysiłki w celu ujednostajnienia 1 turgicznych czynności, ale udaw ało im s ę przeprowadzić te zamiary naj­wyżej w granicach jednej prowincji.Na szerszą skalę zaczął przeprowadzać papeż Pius V  plany sprowadzenia liturgii do jedności, realizując w tym względzie ożyw cze postanów enia trydenckie. Przez wydanie w 1568 r. brewiarza zaprowadzono w całym Kościele „unum psallendi modum“ . W r. 1570 ukazał się nowy m zał. Pap eż Klemens VIII wydał w 1596 r. pontyfikał. W 1600 roku wyszedł drukiem
24 Zagadnienie ojczystej mowy w wrocławskich rytuałach, a więc 

języka niemieckiego i polskiego opracował starannie i sumiennie 
profesor teologii pastoralnej wrocławskiego uniwersytetu, dr. Franci­
szek Schubert, w rozprawie pt. „Die Volkssprache in den Breslauer 
Diözesanritualien von 1653 bis 1929”, Ostdeutsches Pastoralblatt 1934, 
.str. 12—22, 46—57.
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biskupi ceremoniał. Księgi te miały być w użyciu całego Koś­
cioła katolickiego. Papież Paweł V polecił opracować nowy 
rytuał i w dniu 16 czerwca 1614 r. wydał breve „Apostoliche 
Sedis“, w którym zatwierdził „Rituale Romanum“, jako księ­
gę liturgiczną obowiązującą cały Kościół katolicki25.

W Polsce przed wynalezieniem druku do najstarszych 
ksiąg liturgicznych należała agenda wrocławska: „Liber Agen­
darum Ecclesiae Wratislav. in membrana scriptus tempore 
Henrici“. Agenda ta pochodzi z początku XIV wieku, miano- 
wicie z czasów biskupa Henryka I, który rządził wrocław­
ską diecezją w latach 1302—1319. Służyła ona jako norma 
w diecezji prawie przez dwa wieki w spełnianiu duszpaster­
skich powinności. Wśród jej tekstów nie ma śladów polskiego 
języka26. Można jednak przypuszczać, że kapłan przy udzie­
laniu sakramentów św. stawiał konieczne pytania w ojczy­
stym języku, zwłaszcza przy chrzcie św. i małżeństwie.

Drukowane agendy wrocławskiej diecezji pochodzą z koń­
ca XV wieku. Biskup Jan IV R o t h polecił wikariuszowi 
i wice- dziekanowi katedralnemu Marcinowi Paulsdorffowi, 
w 1496 r. wydać agendę dla użytku diecezjalnego duchowień­
stwa. Autor oparł się w przygotowaniu nowej agendy na in­
nych, wiele tekstów zaczerpnął z agendy biskupa Henryka I, 
całość opracował dość sumiennie, wydrukował ją Fryderyk 
Dumbach w Strassburgu w 1499 r. „Liber agendarum rubrice 
diocesis Wratislaviensis per Martinuin Paulsdorff et vicedeca- 
num maioris acclesie Wratislaviensis ex libris diversis dili­
gentissime collectus Anno domini MCCCCXCVI“. Na końcu 
„Explicit liber agendarum rubrice diocesis Wratislawiensis. 
Impressus per Fridericum Dumbach Civem Argentinensem 
Anno MCCCCXCIX“. Jak wiadomo, biskup Jan IV Roth po­
lecał poddanym w kościelnym księstwie nysko-otmuchow-

25 F  u  1 m a n M. R ytua ł rzym sk i a p io trkow ski —  stud ium  
praw no liturgiczne, K raków  1896.

26 Agendę tą  opracow ał i w ydał Adolf F r a n z ,  Das Rituale  
des Bischofs H einrich 1. von  Breslau, F reiburg  i. B r. 1912, poświę­
cając ją  na  25-lecie biskupiej in tronizacji kardynałow i Jerzem u 
Koppowi.

Polonia Sacra — l ì



258 KS. W INCENTY URBAN 140Î

sk’m we wsi Wojcice uczyć się po niemiecku, stąd też i w  
agendzie umieszczano pewne teksty w języku niemieckim (mo­
dlitwy Ojcze nasz, Zdrowaś Maryjo, Wierzę w Boga). Agenda 
ta została na nowo wydrukowana na polecenie biskupa Jana V 
Turzo w 1510 r. na karcie tytułowej mieści się drzeworyt 
z postacą św Jana Chrzciciela, św. Jadwigi, herb wrocławskie­
go biskupstwa i inne szczegóły. Tytuł Agendy jest krótszy od 
poprzedniego „Liber agendarum rubrice diocesis Wratislavien- 
sis emendatus“. Agenda ta uchodziła jako oficjalna w wro­
cławskiej decezji w XVI w. a nawet w XVII w. była 
w użyciu.

Oprócz wspomnianej agendy były na Śląsku i inne z któ­
rych duszpasterze korzystali, do nich należy: „Agenda siue 
benedicti ona le commune agendorum cuilibet pastori ecclesie 
necessarium”, wydana w Lipsku w 1505 roku przez Melchiora 
Lottara, oraz „Agenda ecclesiae Moguntinensis“ (Mogun- 
tiae 1551).

W Polsce po soborze trydenckim najwięcej posunął spra­
wę ujednolicenia w dziedzinie, liturgicznych czynności synod 
piotrkowski 1577 roku, który postanów ł w całej prowincji 
gnieźn eńskiej zneść pewne nadużycia i ujednostajnić speł­
nianie liturgicznych funkcji. W myśl synodalnego polecenia 
bskup wrocławski Stanisław Karnkowski miał przygotować 
nową agendę. Po usilnej pracy ujednostajniona agenda wyszła 
drukiem w Kolon i 1579 roku pt. „Agendorum Ecclesiastico­
rum Liter in usum Provinciae Gnesnensis conscriptus“, która 
zachowała używanie ludowego języka w duszpasterstwie, 
zwłaszcza v administrowaniu sakramentów. Ję>~yk polski i nie* 
m ecki cbok łacińskiego znalazł w niej szerokie uwzględnienie 
i zastosowanie.

Biskup Karnkowski napisał w przedmowie, że celem jego* 
dzeła jest urzeczywistnienie pragnienia, aby w gnieźnieńskiej 
prow ncji kościelnej wszyscy „jedną myślą i jednym głosem 
chwalili Boga“. Agenda ta była w użyciu obok innych po para­
fiach wrocławskiej diecezji. Używanie jej na terenie diecezji 
przepisywały ściśle wrocławskie synody, m.anowicie synod
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z 1580 r., odbyty za biskupa Marcina Garstmanna 27, z 1592 r. 
za biskupa Andrzeja Jerina28.

Gdy w 1614 r. ukazało się wydanie rzymskiego rytuału 
i papież Paweł V wyraził życzenie używania go przy spra­
wowaniu liturgicznych czynności, gnieźnieńska prowincja za 
arcybiskupa Jana Wężyka wprowadziła w 1631 r. rzymski 
rytuał w myśl papeskich życzeń. Po linii myśli papieskiej po­
szedł również wrocławski bskup Karol Ferdynend Waza, syn 
króla polskiego Zygmunta III, za którego opuściło prasę dru­
karską „Rituale Wratislaviense ad usum Romanum accommo­
datum” (Nissae, imprimebat Joannes Schubart, Anno Domińi 
1653). W przedmowie do rytuału biskup Waza zaznaczył, że do­
wiedział się o braku rytuału w niektórych kościołach i pa­
rafiach, postanowił więc usunąć te brak przez wydanie rytuału, 
dostosowanego do rzymskiego, zachowując jednak w nim ję­
zyk ojczysty wedle „przyjętego i chwalebnego zwyczaju“. 
Księża mieli w myśl polecenia biskupa nabyć nowy rytuał 
w ciągu sześciu m esięcy. Rytuał więc w roku 1653 zacho­
wuje obok języka łacińskiego język niemiecki i polski. 
Następny rytuał wrocławski, zachowujący język łaciński, nie­
miecki i polski, pochodzi z r. 1682. Kardynał Fryderyk 
H e s s e n  powołał specjalną komisję, złożoną z ludzi dobrze 
obznajomicnych ze sprawami liturgicznymi, celem przygoto­
wania i opracowania nowego rytuału diecezjalnego, jednak 
jego śmierć udaremniła realzację pożytecznego planu, roz­
poczęte dzieło musiała doprowadzić do końca kapituła i wy­
dała: „Rituale Wratislavense ad usum Romanum accommo­
datum pro Sacramentorum administratione aliisque Ecclesiae 
publicis funtionibus rite et uniformiter in hac Dioecesi obeun- 
d s. Jussu et authoritate Reverendissimi Capituli Ecclesiae 
Cathedralis Wratislaviensis sede episcopali vacante editum ac 
promulgatum. Anno MDCLXXXII“, (Nissae“ Typis Chrysto- 
phori Lertz, Civitatis Typographi). Każda parafia otrzymała

27 M o n t  b a c h  M., S ta tu ta  synodalia  dioecesana sanctae  
ecclesiae W ratislav iensis , W ra tislav iae  1855, 155.

28 M o n  t  b a  c h  M., S ta tu ta ,  225.
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ścisłe polecenie postarania się o ten rytuał do początku ro­
ku 1683.

Nowe wydanie wrocławskiego rytuału miało miejsce 
w 1708 r., wyszło ono w Nysie czcionkami Józefa Schlogela, 
miejskiego typografa, pt. Rituale Wratislaviense ad usum Ro­
manum accomodatum, pro sacramentorum administratione, 
aliisque Ecclesiae publicis functionibus rite et uniformiter in 
hac dioecesi obeundis, jussu et authoritate Serenissimi et 
Reverendissimi Principis ac Domini, Domini Francisci Ludo­
vici Comitis Palatini Rheni, Episcopi Wratislaviensis etc. etc. 
Editum Anno MDCCVIII“. Biskup Franciszek Ludwik Neuburg 
wspomina w swej przedmowie (16.1.1708), że rytuały diecezjal­
ne, wydane poprzednio z polecenia kapituły w czasie opróż­
nienia stolicy biskupiej zniszczyły się z powodu używania. 
Polecił więc wydać ten rytuał, aby nie było zgorszenia ludu 
przy szafarstwie sakramentów św. z powodu braku litur­
gicznych ksiąg. Każdy kapłan, zajęty w duszpasterstwie, po­
winien posiadać przy swoim kościele przynajmniej jeden 
ezgemplarz tego rytuału, pilnie go czytać i przestrzegać su­
miennie reguł w nim podanych przy sprawowaniu parafial­
nych funkcji oraz szafować sakramenty św. zgodnie z prze­
pisami „czysto, święcie i religijnie“. Zabrania też tutaj biskup 
odmawiać modlitwy z pamięci, ponieważ ona często zawodzi, 
ale wszystko odmawiać z rytuału. Opisany rytuał zachowuje 
znaczny procent polskiego języka. Następne wydanie tegoż 
samego rytuału ukazało się w Wrocławiu w 1723 r. czcion­
kami Kaspra Rudolfa Müllera, nadwornego typografa bisku­
piego. W przedmowie do tego wydania biskup Franciszek 
Ludwik zaznacza, że polecił uzgodnić teksty języków ojczy­
stych, stosowanych w diecezji na podstawie „długoletniego 
zwyczaju“, z językiem łacińskim. Duszpasterzom nakazał, 
aby nie używali starych rytuałów, tylko korzystali z tego 
nowego. Dalsze wydania rytuału wrocławskiego pochodzą z lat 
1774 i 1794.

W pierwszej połowie XIX wieku, mianowicie w roku 1847 
za kardynała Melchiora Diepenbrocka, pojawił się rytuał 
wrocławski po usiłowaniach zaprowadzenia liturgii w języku
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niemieckim, popierany przez śląskich neologów, zwłaszcza 
przez ks. Antoniego Theinera, pt. „Rituale Vratislaviense 
Romano accommodatum“, czcionkami Henryka Richtera. 
Rytuał ten zachował liczne teksty liturgiczne w języku polskim 
przy naczelnym łacińskim i ludowym nemieckim. Kardynał 
Diepenbrock polecił duchowieństwu (23.6.1847), aby w przy­
szłości używało nie innego rytuału, jak tylko przez niego za­
twierdzonego.

Nowsze rytuały, mianowicie z drugiej połowy XIX i pierw­
szej powoły XX wieku zawierają teksty łacińskie, niemieckie 
i polskie. Dla przykładu wystarczy wymienić „Rituale Par­
vum ad usum commodiorem sacerdotum curam animarum 
agentium Dioecesis totius Wratislaviensis“, rytuał ten wy­
dany został z polecenia kardynała Jerzego Koppa w 1893 
w Wrocławiu czcionkami R. Niśchkowsk ego. Z polecenia kar­
dynała Koppa wyszedł też w 1910 r. rytunał pt. „Rituale 
Parvum Wratislaviense“. Ostatnią księgą liturgiczną, mającą 
Jeszcze znaczny procent w języku polskim, jest „Manuale 
rituum et precum in usum sacerdotum Archidioecesis Wratis­
laviensis — Epitome Ritualis Romano — Wratislaviensis 
editum auctoritate Archiepiscop” (Wratislaviae 1931), a więc 
z czasów rządów wrocławską archidiecezją kardynała Adolfa 
Bertrama.

Ogólnie możemy stwierdzić przy przeglądzie liturgicznych 
ksiąg wrocławskiej diecezji, że więcej w nich zachowało się 
polskiego języka, aniżeli w rytuałach w sercu Polski, i to 
rytuałach XX wieku, chociaż ziemia ta przez tyle wieków 
politycznie była odłączona od swej macierzy29.

29 P or. U r b a n  W., R y tu a ły  d iecezji w ro c ła w sk ie j a ję z y k  
polski, W iadom ości K ościelne 10—12 (1948) 296—302.


